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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dnl 
poświątecznych. 


Cena. prenumeraty . 


We Lwowie < Na Prowincji 
bez dostawy jg przysyłką pocztową 
Ńiesiecznie -zł. 75 ct..Miesiecznie zł. 110 
Nwartalnie 2, 25 „Dwumies „ 210 
Pułrocznie 4 „ 50 p „Kwartalnie „ 3— 
ńocznie 9, — „Rocznie 
Za dostawe do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumaratg x dostawą do domn wa Lwowie 
malay składać w Blurza Dzienników, ul. Karola 
Ladwika Nr. 9. 

Prenumóoraia tak miejscowa jak | zamiejsoo- 
wa winna się kończyć z końcem mlealąca, kwar- 

< roosa lub roko. Inne alọ nie przyjmają. | 


WIDE 


GLAD 


polityczny, społeczny i literacizi. 


Z zamiejscowa prenumeratą zgłaszać 
gie należy da Administracji 
„Przeglądu: we Lwowie 
przy ulicy Srkstuskiej L. 45.. Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedopuszezalna 
Uprasza sie prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłające pieniadze w ko- 
pertach racza dopłacać po 5 ct. do każ- 
dego listu. 
Miejscową prenum. we Lwowie przyjmują 
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g 4 s FE O ci j = : — A cw maun mp mę Ea] 
Dziń: = św. Herkulana “| Demetrya Aken gabie sami: | = | Wschód słońca g. 7 m 3 Długość dnia g. 9 m. 22 
„Jutro: p| D. 25 po Św. 6| N. 20 po Sosz. ulica Sykstuska |. 45, | Naczelny Redaktor i Wydawca: K„udywik Masłowski. |  Zahód , „4, 2 Ubyło dnia 3 m. 


= Przegląd polityczny. 
Lwów 6 listopada. 
Przypadkowe odkrycia zdarzają się nietylko 


tak być musi, jak on chce — i opozycyi jak 
gdyby nigdy nie było. Odtąd coraz częściej za- 
częły się zdarzać, nie takie jaskrawe, ale takie 
co do sensu wypadki. W Danii od lat wielu jeden 
gabinet stoi i rządzi wbrew gwałtownej opozycyi 


jowym. Ten ostatni wniosek powtórzono z waryan- 
tem, że w każdym kraju powinno powstać takie 
biuro, a wszystkie one murzą się ze sobą komu- 
nikować, zachowując jednak samodzielność. 


nagłe powiększenie nędzy przez wtłoczenie do 
kraju olbrzymiego tłumu zrujnowanych żydów ro- 
syjskich. Cały ten system prowadzony konsekwen- 
tnie odzywa się do nas jednem słowem: Wy- 
chodźcie! — Możemy iść, gdzie chcemy : do Ka- 


nister finansów już oświadczył, że na zmniejsze- 
nie dochodu z podatku zarobkowego zezwolić nie 
może, tak samo pie chce rząd mic słyszeć o bez- 
p: średnich wyborach z gmin wiejskich. Róż. ica 
zdań między rządem a lewicą istnieje przeto pra- 


w świecie fizycznym, okrzyk zdumienia i radości: | całej niższej izby. We Włoszech Crispi nieraz merunu, do Brazylii, bylebyśmy tu ustąpili miej | wie na całej politycznej linii. To naprężenie sytu- 
„Eureka!* rozbrzmiewa nieraz także w Świecie | łamał wolę izby, B teraz Rudini rządzi bez Korespondencye. sca im. acyi ma gate "ae, Mte a ai o nei. 
idei. Właśnie jesteśmy Świadkami takiego zdarze- większości, jak hrabia Taaffe w Austryi. i Zapewne, ten i ów usłucha tego głosu, kto | lenin w gabinecie; lecz rozszerzacze ich byli na 
nia. Pewien gorący przyjaciel Freycineta, dotknię | Beernaert spróbował tego w Belgii, Canovas Warszawa 4 listopada. rym brzmi system. Już się jednostki wynoszą. | fałszywym tropie, utrzymywali, że lewica zwraca 


t7 do żywego niewdzięcznością parlamentu, który 
łedwo się zebrawszy, wnet zaczął chwiać gabine- 
tem, rzucił w dzienniku Temps groźbę, że mini- 
steryum rozwiąże izbę deputowanych. Ledwo padło 
so słowo, gabinet drgnął. jakby dotknięty iskrą 
elektryczną, i zawołał: „Eureka!“ i 

W istocie, było w tej groźbie, pomyślanej 
może nie na Beryo, wyborne odkrycie. Miuisteryum 
bilne jest zasługami: stworzyło ono potężną armię 
i umiało ją zręcznie pokazać Europie; zdusiło 
bulanżeratwo; poskromiło wybryki anarchistów, nie 
zawahawszy Się nawet użyć bagnetów w Fvurmies, 
a szabel na placu Opery podczas pierwszego przed- 
stawienia „Lobengrina ;* wreszcie, jako korona 
wszystkiego, urządziło kronsztadzkie czułości, za- 
czem poszedł przedziwny sojusz republiki z despo 
tyzmem. Gdzież jest Francuz, stworzony na wzór 
i podobieństwo Gambetty, tego ideału republika- 
nów dzisiejszych, któryby nie przyznał, że to są 
ogromne zasługi gabinetu] A tymczasem, izba de- 
putowanych, wybrana jeszcze w roku 1889, a więc 
w dobie rozstroju, chce ciągle być lepszą. ro- 
zumniejszą, poważoiejszą od takiego rządn. To wi 
doczna niedorzeczność. Więc rozwiązać ją! Kraj 
jest tak zachwycony rządem, że da mu nową izbę, 
uległą jak stado białych barauków. Wprawdzie, po- 
nieważ izba przeżyła dopiero prłowę swego wieks, 
przeto na rozwiązanie jej potrzeha pozwolenia se- 
natu, bo tak chce konstytucya, ale to nie, można 
Benatowi kazać i on się zgodzi. Zawrzała tedy naraz 
walka o tę zgodę senatu: „Nie waż się!* — grożą 
mu radykaliści — „bo podpiszesz na siebie wy- 
rok śmierci. Przyszłość jest nasza, więc jeśli nam 
się narazisz, pierwszym naszym czynem będzie 
złożyć cię do urny i postawić ją w muzeum sza- 
nownych starożytności, Więc nie waż się!* A 
oportuniści wołają: „Zdecyduj się! To krok osta- 
tni. Potem już będzie spokojna, grzeczna Fran- 
cya. która nie będzie nastawała na twój żywot i 
twój chleb dobrze zasłużonych  Miej-że uszy o- 
twarte na powiew nowych myśli !“ 

I oto takie wołania huczą dokoła Luksem- 
burskiego pałacu, płosząc spokojną drzemkę se- 
natorów. Ale o jakich nowych myślach mówią 
oportuniści? Jaka jest ostatnia nieodbita potrzeba 
rozwiązania izby, albo jej zastraszenia tak wiel- 
kiego. iżby się nie ważyła robić ministrom trud- 
ności? 


w Hiszpanii, DAbreu w Portugalii — i wszędzie 
się powiodło, nie w tem znaczeniu, że owe gabi- 
nety zostały u steru — to byłby skutek mizer- 
ny! — «le w znaczeniu tem, że państwu wyszło 
to na dobre. Warto przecież spytać: dla czągo 
tak się dzieje? Wszystkie odpowiedzi dałyby tom 
gruby, ale oto jest jedna, najpierwsza przyczyna: 
Wybory stają się coraz częściej akcyą, graną nie 
przez artystów, ale przez niezliczony tłum staty- 
stów, nie przez tych co myślą, lecz przez tych, 
którzy umieją tylko krzyczeć. Dla tego też zniżył 
się poziom parlamentów. Znikła w nich szerokość 
poglądów, zdolność obejmowania, pojmowania i 
szanowania interesów ogólaych, rozkrzewiła się 
koteryjność i sobkowstwo znalazło dla siebie wy- 
borne pole. Na manowce zaczęły schodzić sprawy 
i cele państwowe, a gdy spostrzegły to milne umy- 
sły, wnet zrodziła się w nich myśl, że potrzeba 
zmiaby. Ale radykalne zmiany wymagają łamania, 
czego znów nasze pokolenie nie lubi, może się do 
niego zdolnem nie czuje, może wie, że choć ms idee, 
ale nie ma siły i wiary w siebie. Woli więc pół- 
Środek: zatrzymuje parlamenty, ale dobrym rzą- 
dom pozwala obracać niemi według potrzeby i 
rozsądnej woli. Niezaprzeczenie, muszą się z tego 
wyrodzić nadużycia, których dziś jeszcze nie ma, 
i ta niezależność rządów od parlamentów, przy- 
nosząca teraz pożytek państwom, musi sią z cza- 
sem obrócić na ich niekorzyść. Tak będzie szło 


(P.) Komisya, złożona z architektów i urzę- 
dników pałacowych przybsła z Petersburga z 
mandatem od ministeryum dworu, obejrzała pa- 
łace Fazienkowski, Belwederski i Sielecki i za- 
rządziła różne przeróbki węwnętrzne kosztem 0- 
koło czterystu tysięcy rubli. Ponieważ niespełna 
rok temu odnowiono w tych pałacach sztukaterye, 
zmieniano obicie ścian i meili, przeto teraźniejsze 
roboty nie należą do kategoryi zwykłych konser- 
wacyjnych. Vox populi domyśla się, że ktoś za- 
mieszka te gmachy, niektórzy wymieniają nawet 
jednego z braci carskich aie jak dawniej nieraz 
mówiono o wielkim księciu Włodzimierzu, jako 
0 domniemanym następcy jenerała Hurki, tak te- 
raz znów wspomineją o Pawle. Starałem się do- 
wiedzieć coś pewnego w sprawach wojskowych, 
lecz w odpowiedź otrzymałem tylko wzruszenie ra- 
mion, z dodatkiem tych słów: „A licho ich wiel“ 
Jeden ze starszyca syrów Marsa rzekł mi: „Pa- 
weł Aleksandrowicz należy do tych bardzo meli- 
cznych krewnych, których car za bogobojność po- 
waża, słucha i ra widzi przy sobie. Obaj oni za 
prawosławiem Świata nie widzą popów miłują, 
poglądy mają jedue i to ich łączy. Innych swych 
krewnych stryjecznych, ciotecznych i dalszych car 
nie lubi, za nic ich ma i niektórych po pół roku 
na Oczy nie widzi, a już żadnego urzędu jak do- 
tąd nie dał, tak 1 w przyszłości z pewnością nie 
da, bo się coraz bardziej odstręcza od nich. Może 


konsekwentnie, w miarę jak wybory będą się sta- | tu przybędzie na mieszkanie kióra z tych Wyso- 


wały coraz bardziej zhbliżonemi do powszechnych, 
a u Szczytu swego stanie, gdy dość będzie uro- 
dzić się i żyć, aby już mieć prawo do wpływania 
na kierunek spraw państwowych. Wtedy kousty: 
tucyonalizm zmieni się w despotyzm hezimiennych 
tłumów i nastąpi radykalny przewrót. 

Więc to, co czyni teraz gabiuet Freycineta, 
jest tylko naturalnym krokiem w rozwoju, slbo 
raczej w dekadencyi konstytucyonalizmu: grożbą 
rozwiązania, albo samem rozwiązaniem parlamen- 
tu, gabinet łamie orozycyę i staje się nie pełno- 
mocnikiem, ale panem izby. 


Wczoraj nadeszły pierwsze telegramy o 
rzymskim kongresie pokoju. Wiemy tedy, że czci- 
godny Prezydent Smolka wystosował pismo do 
kongresn, wyrażając mu sympatyę w imieniu 
austryackiej Rady Państwa; i wiemy, Że wódz 


kości, ale pewno nie na stanowisko głównego na- 
czelnika kraju. Już jeśli z przeróbek w pałacach 
mamy snuć domysły o zmianach osób w admini- 
stracyi, to przychodzi mi na myśl jedna Wysokość, 
która, z tego co niedawno słyszałem w Peters- 
burgu, może mieć szans”. Jest to książę Olden- 
burski, który w roku przeszłym zrzekł się sta- 
nowiska komendanta korpusu gwardvi. O jego 
wcjskowem nzdolnieniu mają w Petersburgu do 
brą opinię, a jako charakter, jest ou bez zarzutu. 
Teraz chwilowo bawi on we Franeyi, na pograni- 
czu niemieckiem...* 


Tu rozmowny syn Marsa nagle urwał. Po- 
myśiałem sobie w tej chwili, że niedawne rozpo- 
rządzenie, wyrzucające nasz język uawet z pry- 
watnych rozmów ua dwo:vaca kolejowych, może 
odegrało wybitną rolę w zabiegach p. Hurki o 
zachowanie zagrożonego sthnowiska głównego na- 


Co dzień słyszymy, że oto ten wyjechał, tamten 
się wybiera... Ale ogół przecież zostanie. Wę- 
drówki narodów są niemożliwe. Tylko to najyor- 
sze, że z poziomu spadamy. Zwolna nasuwa się 
na kraj jakby cień jakiś. Życie znika, ciepło jego 
stygnie — wegetujemy tylko. Nie dziwcie się skar- 
gom wydawców, że nawet powieści butwicją na 
pułkach księgarskich, bo nikt nie kupuje książek: 
nie ma za co. Nie dziwcie się nieznanym u nas 
przedtem a takim nieraz złośliwym i wywialnym 
kłótniom między dziennikami: onc zaczęły się 
nienawidzieć, bo widzą w sobie nie kolegów, ale 
współzawodników o wciąż malejącą garstką pre- 
numeratorów. Nie dziwcie sig ogółowi, że wygląda 
wojny, pragnie jej, niemal modli się o nią: on 
się od niej spodziewa zmian On nie ma nic do 
stracenia, bu mu wszystko zabrano, więc się woj- 
ny nie boi. W tem Życzeniu nie ma żadnej poli- 
tycznej myśli, bo zresztą ów ogół, ci maluczcy od 
warsztatów, ci pół głodni, wyrzuceni ze wsi na 
bruk miejski, o polityce wiedzą tyle, co o żela- 
znym wilku. Oni tylko zmian pragną i po swoje- 
mu to wyrażają. Aż zdziwiony byłem tą radością, 
z jaką ci biedacy podawali sobie z ust do ust 
wiadomość, że w twierdzach tutejszych zaprowa- 
dzono stacye pocztowych gołębi. Wzięli oni to za 
zapowiedź początku końca. Ktoby się im dziwił, 
niech przyjdzie i wpatrzy się w ich życie. 


x Wiedeń 4 listopada. 
(./) Niemcy mówią: „Die Ereignisse werfen 
ihre Schatten voraus“, to znaczy, że coś, co ma 
się stać, zanim się stanie rzuca już swój cień na 
swoję przyszłą kolehkę. Coś podobnego dostrzega- 
my teraz w wewnętrznej sytuacyi politycznej. Że 
zawieszenie broni złamanem nie będzie, o tem 
wątpić nie można wobec stanowczych oświadczeń 
i zamiarów wielkich grup parlamentarnych. Że 
atoli w ramach tego zawieszenia broni zajść mo- 
gą ważne zdarzenia, to przewidzieć już można z 
tych cieniów, jakie dostrzegać się dają. Pisałem nic- 
dawno o pewnych naprężeniach i złych humo 
rach. Objawy tego rodzaju mnożą się w Czechach, 
chaos wzrasta i coraz mniej widoków, żeby wy- 
konanie ugody postąpić mogło, a zatem, Żeby 
Niemcy otrzymali satyslukcyą. W klubie konscr- 
watystów i w sferach po za nim stojących wido- 
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się przeciw ministrowi handlu, jest to wręcz myl- 
ne. Właśnie ministrowie Bacquehen i -Gautsch są 
najwięcej dla lewicy sympatyczni i wielkie poło- 
żyli zasługi w sprawie zawarcia czeskiej ugody. 
Dla lewicy jest to ważnem, żeby hr. Falkenhayn 
i br. Prażak, reprezentanci klerykałów i Czechów, 
zrobili w gabirecie miejsce innym osobom. Co do 
tych rozmaitych spraw odbyły się w ostat: 
nich dniach rokowania między lewi- 
cą a rządem. Zrazu okazał się hr. Tasfie nie- 
ugiętym i na nic przystać mie chciał; w końcu 
jednak ustąpił, dla tego na pewno oczekiwać mo- 
żnu, że niebawem nastąpi jakiś akt rządu, który e 
utorujc drogą zbliżeniu się jego do stanowiska 
lewicy. Plener i Chlumccky potrzebują takiej sa- 
tysfakcyi już ze względu na niemieckich wybor- 
ców, którzy zaczynają się niecierpliwić i niezado- 
wolnienie okazywać. Rząd zaś musi w nich szukać 
oparcia, gdyż żądania Polaków stają sig 
coraz natarczywszemi. (Głos lewicy powtarza tu 
z lwowskich dzienników plotki o knowanicb Po- 
laków przeciw miistrowi Bacquehemowi i szefowi 
sekcyjnemu Wittekowi i kończy tak:) W każdym 
razie jest to naglącą koniecznością, żeby hr. 
Taufte stanął w pewnym i stałym stosunku do 
Niemców i do Polaków, gdyż w listopadzie, albo 
w grudniu będą przedłożone traktaty handlowe, a 
do załatwienia ich i innych ustaw potrzeba pe- 
wnej i szybko pracującej większości*. 

Głos ten stwierdza, że horyzont nie jest 
pogodny. Nawoływanic do unormowania stosunku 
z Polakami i z Niemcami — równorzędnie, wska- 
zuje, że lewica nie sądzi, żeby bez Polaków mo- 
żna stosunki ustalić, z drugiej strony muszą Po- 
lacy nie zapominać, że rząd nie tylko z nami, 
ale i z innemi, silniejszemi grupami liczyć się 
musi, że zatem nie rozstrzyga o sytuacyi wyłącznie 
stanowisko Polaków. Do tego też uznania musi 
się stosować polityka Koła polskiego, o tem 
pamiętać pawinni ci, co sobie za zielonym stoli- 
kiem i w artykułach dziennikarskich dowolnie sy- 
tuacyę nakrę'ają i szerzą te mylne wieści, jakoby 
Koło polskie mogło wszystko, co zechce, przepro- 
wadzić i dla tego wolno mu puszczać się na 
hazardy. 


Rada Państwa. 


Jeżeli w ogóle wzięliśmy tę wewnętrzną | włoskich irredentysiów Imbriani wyraził przeko- ek kraju, — i rzekłem: „Warszawa dość 7 
sprawę francuską za przedmiot niniejszego rty- | nanie, iż wieczny pokój zapanuje wtedy, gdy | amo? ja kes a nie posłaców nie przygotowy- | žeby kierunki rozmaite usamodzielniły się, żeby da BN 
kułu, to właśnie dla tego, iż jest to sposobnuść | kwestyę wojuy wezmą w swe ręce narody. Było | EDO Gla Kogoś, to nie byłoby językowego rozpo- wyszły z fałszywego i krępującego je stosunku. Wiedeń 6 listopada. Na wczorajszem po- 


do zwrócenia uwagi ua ów powiew nowych myśli, 
na dążenie, które się objawia w całej Europie. 
Rządy poczynają się otrząsać z przewagi 
parlamentów. Nie chcą być z ich ramienia rządz- 
cami kraju, wolą w nich mieć tylko instytucye 
doradcze — i oczywiście jak najbardziej powolne. 
Kiedy i gdzie narodziła się ta idea, zmieniająca 
treść parlamentaryzmu? Na to pytanie nikt nie 
da odpowiedzi. To jest powiew, prąd bezimienny, 
jak mnóstwo innych rzeczy w naszych czarach, 


to jakby słabem odbiciem idei powszechno - curo- 
pejskiej republiki, a więc pomysłu grożącego 
strasznem zamięszaniem i niemniej strasznemi 
wojnami. Iść przez rzeź okropną do wiecznego 
pokoju, to jakoś dziwne Więc też wsiadł ua 
Imhrianiego Niemiec, baron Pirqnet, wyśmiał go, 
zdruzgotał — i tak nic nie zostało z mowy 
Imbrianiego. A szkoda! Bo on z początku po- 
wiedział rzecz bardzo rozumną, że trzeba 
pierwej wpływać na społeczeństwa, aby wszyst- 


rządzenia, znancgo zapewne pauu“ Syn Marsa 
nie patrzył na mnie, różowy obłok przesucął się 
po jego twarzy, rysy jakoś się zaostrzyły—i wyce- 
dził przez zęby: „Kanalie !* 

Trafniej nazwać nie można Rozporządzenie 
to nam nie nie szkodzi; będziemy na dworcach 
i w wagonach milczeli, albo się odzywali łamaną 
moskiewszczyzną. To w nas nie zabije ducha, am 
do języka naszego nie zniechęci. A natomiast nie 
może być, żeby nie zgoła nie zaszkodziło Rosya- 


Lewica milczy, tylko od czasu do czasu pojawiają 
się z jej ramicnia w pismach berlińskich lub mo- 
nacbijskich korespoudencyc, pełne politycznego 
znaczenia. Właśnie też chcy dzisiaj, me bez celu, 
podnieść jeden taki głos z lewicy, który uważać 
należy za ostrzeżenie i za ballon d'essui. Czytamy 
tam: „Brak pozytywnych przyrzeczeń ze strony 
gabinetu hr. Taaficgo działa oa niemiecką lewicę 
zniechęcająco. Od ustąpienia dra Dunajewskiego, 
który co prawda stał na drodze pojednaniu Niem- 


siedzeniu leby posłów odczytano pismo prezesa 
ministrów, donoszące, że otwarcie delegacyi od- 
będzie się -go listopada o godzinie l-szej w po- 
łudnie. 

Następ ie wniusiouo kilka interpelacyj — 
poczem przystąpiono do porządku dziennego 

Zgodnie z wnioskami komisyi dla nietykal- 
ności poselskiej, odmówiła Izba zezwolenia na 
s§ lowe ściganie posłów Spindlera i Dostala — 
a zezwoliła ua ściganie posła Luegera o obra- 


Dawniej jednostki tworzyły idee i wiedziano było, |kim narodom oddana była zupełna sprawie- | Nom w opinii tych słowiańskich narodów, o któ: | ców z rządem, gabinet ani w składzie swoim, ani | zę honoru. 
że to powiedział Rousseau, tamto Vollaire, coś | dliwość i wolność rozwijania się tak, jak sa- rych sympatye oni zabiegają. Jesteśmy jak gdyby | w swojej polityce nie oddalił się z linii chłodu i Z kolci podjęto debadę budżetową przy ru- 
innego Mirabeau alho Saint-Just. Dziś mówi | me potrafią. „Pełnię praw narodowych wszyst- | W jakimś ciasnym worku, w którym tak niemożli- | obojętności wobec lewicy. Oświadczenie hr. Taaf | bryce „wyznania*. 


ogół, stugębne dziennikarstwo, milionowa pnblicz- 
drugi coś dodał, 
która 
w świat pobiegła — cicha jak westchnienie. Ale 
niechże ją podniesie ktoś silny — już nie umrze, 
jak tysiące innych, ale odrazu rozwijać się zacz 
nie i przekształcać w prąd. Kto był ów silny, 
który pierwszy pochwycił już się błąkającą ideę 
uwolnienia rządów od dyktatury parlamentarnej? 
Może Bismark — wówczas, gdy przed całym sej- 
mem pruskim, czyniącym opozycyę, stanął w bot- 
fortach, z rózgą w ręku i z psem u nogi. Wtedy 
kiótko, ostro, jak przed wojskiem, powiedział, że 


ność. Jeden rzucił półsłówko, 
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** Fejleton literacki. 


Pamiętniki Józefa Drzewieckiego 1772 — 1852. 
Na nowo wydane przez ka. dra Stefana Pawlickiego, 
Kraków. Księgarnia Gebethnera, 


Ją nazwiska, bywają wspomnienia, które kła- 


kim! Sprawiedliwość i prawda! oto, co 
musimy uchwalićl* zawołał Imbriani, a potem już 
niestety wsiadł na swego konika i pocwałował na 
jary i haszcze. Francuz Hubbard podniósł myśl 
Imbriani'ego, — chociaż właściwie nie jest ona 
jego wyłączną myślą. 

Postawiono takie wnioski: utworzenie stałej 
komisyi kongresu, aby była ciągłość pracy; utwo- 
rzenie przy każdym parlamencie komitetu przyja- 
ciół pokoju; te komitety byłyby niejako filiami 
stałej komisyi kongresu; utworzenie osobnego mię- 
dzynarodowego biura, któreby ustawicznie starało 
się wpływać na dzienniki i szkoły w duchu poko- 


pie pierwsze czekają rozczarowania, gdy pokój w 
Campo Formio podpisany rozwiewa nadzieję ogól- 
nej wojny i zbrojnego z ziemi włoskiej powrotu. 
Ale mimo to, olśnieme gwiazdą Bonapartego trwa 
i przeciąga na lat trzy zobowiązania ległonistów. 
Z tych to właśnie czasów najobfitsze otrzymujemy 
zapiski Drzewieckiego, stąd też jego pamiętnik 
niesszacowanym przyczynkiem do historyi legio- 


wie źle, że każda nowa dolegliwość już nam nie 
sprawia różnicy. Znam wielu, bardzo wielu wra- 
żliwych, którzy doszli do takiego stanu męczeń- 
skiej egzaitacyi, że te katusze sprawiają im dzi- 
wny rodzaj rozkoszy. Nie dziwiłbym się wcale, 
gdyby w naszych zimnych i duchowo jałowych 
czasach nagle między nami wystrzelił ogromny 
mistycyzm. 

Wszystko na tę drogę ciągnie nas za włosy: 
upadek  materyalny przerażający, odjęte Źródła 
wszelkiego zarobku nietylko tn, ale w całym im- 
peryum, powszechne bezprawie pannjącej kasty 
urzędników, krzewienie niemoralności, wreszcie 


parte nie szcządzi hołdów i wprost z Egiptu pier- 
wszego zaraz dnia mu składa wizytę, prawym a 
piostym strzeżony instynktem nie ulega powszech- 
nemu olśnieniu i może się przyczynia do rozczaro- 
wania Drzewieckiego. Dość, że gdy pada 10zkaz 
wywodzący legie polskie na San Domingo, młody 
szef opuszcza słażbę wojskową, aby powrócić do 
kraju i zabrać się do innej, skuteczniejszej broni, 


fego z 18 czerwca z.r., pochwały jego dla uzdol- 
nienia i zawodowego wykształcema posłów nie- 
mieckich, były słowami, po których ani cień 
czynu nie nastąpił A w skutek teo słabnie z 
dniem każdym gotowość lewicy do głosowania za 
ustawami, które rząd jako ważne uważa, zwłasz- 
cza za ustawą mającą na celu sauacyg Towarzy 
stwa żeglugi na Dunaju, nakładającą na państwo 
znaczne ciężary a ua korzyść Towarzystwa, które 
z wielu miar przez własną winę popadło w złe 
położenie. Z drugiej strony wzbrama się hr. 
Taaffe stale przystąpić do reformy ustaw podat- 


czny jest rozstrój, zaczynsją występować coraz 
głośniej żądania, żeby się stosunki wyklarowały, 
kowych i wyborczych w myśl życzeń lewicy. Mi- 


tych stron, starego legionisty, który przodował 
do końca ziomkom w posłudze obywatelskiej i 
pomny kościuszkowskich napomnień, nigdy się 
od obowiązków publicznych nie uchylał, nawet 
gdy wiek i prywatne smutki i straty brzemieniem 
swem przygniotły hartowne barki, nie łamiące 
jednak silniejszego od nich ducha. 


Nie myli się też szanowny Wydawca, uja- 


P. Gregorec żądał polepszenia dotavyj 
tych kapituł, które są niedostatecznie dotowane, 
p Bryliński żądał podwyższenia pensyi bisku - 
pa gr. kat w Stanisławowie do 12.000 zł. i bu- 
dowy rczydencyi dla gr. kat biskupa w Przemy- 
lu, p. Adam uk ukarżył się, że ludność czes- 
ka w Wiedniu nie może słuchać kazań czeskich 
w kościołach wiedeńskich, ani też Śpiewać koż- 
cielnych pieśni po czesku, gdyż ordynaryat arcy- 
biskupi sprzeciwia się temu, nadto skarżył się p 
Adamek na to, iż duchowieństwo czeskie w nic- 
mieckich okolica .h Czech bywa prześladowane. 

Minister oświaty dr. Gautsch oświad- 


on gospodarstwem, ogrodem, przygodnemi rol- 
nika zadaniami A tymczasem książki rozszerza- 
ją zacieśniony widnokres, łączą go ze światem, 
utrzymują umysł w krzepkości lat dawnych. Gorą- 
ca pobożność przyczynia się do zachowania w 
duszy starego legionisty niewyczerpanego zasob1 
młodości, tego skarbu, który, gdy nie został z 
zmarnowanym, wraca poniekąd Świeżość uczucia 
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do takich imion załączyć nazwiska Kościuszki, 
Koiaziewicza, Czackiego. Nie dziwić się tedy wzrn- 
szeniu, z jakiem nam witać i czytać przyszło pa- 
miętnik zacnego starca, który w bolesnym urodzo- 
ny roku pierwszego rozbioru, miał wnet uczuć 
„dreszcze zmartwychwstania”. Kolebkę jego ota- 
czały ro”mowy konfederatów barskich, Narusze- 
wicz i Piramowicz przyjaźnie się nad nią pochy- 
lali, wdzieciństwie nosił sukienkę nszytą z habitu 
Ojca Marks, z którym jego rodzina w ścisłej zo- 
stawała zażyłości, zie dziw, iż ledwie dorósł, pa- 
cholęciem niemal wysłany do Warszawy, aby jako 
deputat wołyński uczestniczyć w jubileuszowem 
święcie pierwszej rocznicy Konstytucyi, wyrwał się 
wcześnie do Kościuszkowskiego obozu, rychło wy- 
różniony osobną życzliwością naczelnika, który w 
rycerską młodzież wpajał przedewszystkiem wyso- 
kie poczucie obowiązku, Po klęsce Maciejowickiej, 
z tragiczną, bo pełną prostoty grozą tu opisanej 
przez naocznego świadka, Drzewiecki nie zakłada 


wnych, jak np. ów najszd na Państwo kościelne, 
jakby nieświadomie podjęty, do którego legioniści 
przystępują z pobożnością krzyżowców, witani ra- 
czej jako oswobodziciele, aniżeli najezdnicy, z powo- 
du różnicy ich zachowania się z francuskiemi sze- 
regami, które drogę Swą znaczą gwałtem i rabun- 
kiem. Pewien jenerał wyrzuca nawet polskim le- 
gionom ich karność i nmiarkowanie, skoro to ich 
nadto wyróżnia od reszty armii i stanowić może 
niekorzystny porównaniem wyjątek. Kruszą się 
nasi legioniści w Lorecie, w Rzymie, w miejscach 
świętych pielgrzymek, zyskują sobie przyjaźń i 
życzliwość kardynała Chiaramonti, który niebawem 
jako Pins VII wstąpi na Stolicę Apostolską. Za- 
ledwie ojcowski wyrzut Piusa VI zdolen w nich 
obudzić jakąś mętną wątpliwość, ażali nie zbłą- 
dzili i nie zgrzeszyli przeciw wierności przywią- 
zanych synów Kościoła... A tymczasem nowe boje, 
nowe tryumfy zgłuszają przelotne zastanowienie. 


Przyjacie] Kniaziewicza w rycerskich szeregach, 
zaledwie w pokojowe cofa Się szranki, aliści mu 
zabiega drogę przyjażń Tadeusza Czackiego, któ- 
rego im'ę, podobnie jak nazwiska legionistów, 0b- 
lekło się dla potomnych legeudowym urokiem i 


| znaczy tyle: co cnota, poświęcenie, obywatelstwo. 


Z nim ręka w rękę idzie Drzewiecki, po nim o- 
bejmuje spuściznę odpowiedzialności i czujności, 
Jako kurator szkoł wołyńskich i podolskich, jako 
opiekun krzemienieckich zakładów. Więc były jz- 
szcze wówczas polskie instytucye naukowe na Wo- 
łyniu, na Podolu, na kresach Rzpltej. 


Pamiętnik Drzewieckiego, a raczej uzupeł- 
nienie takowego, misternie przez Kraszewskiego z 
rodzinnych korespoudencyj wysnute, potęguje smu- 
tek płynący z porównania dzisiejszego stanu kra- 
jów zabranych, z ówczesnem położeniem i życiem, 
tak jeszcze bujnem i polskiem. Jakby dla zacho- 
wania tych pamiątek, dziś pogrążonych w cieniu, 
żadna część kraju nie doczekała się tylu kroni- 


mienia. Ucisk przykróca dai pasma, wyczerpuje 
wcześnie siły żywotne. Niechże tedy z za grohu 
do nas przemówią głosy i z mogił podniosą się 
wzory godne naśladowania. Tu zaś całość księgi 
tak się z sobą doskonale harmoniznje, że niel 
wiedzieć, kiedy rzewniejsze czytelnika ogarnia u- 
czucie, czy w początkowych ustępach, przedsta- 
jących nam młodego szefa w mundurze legioni- 
sty, w otoczeniu promiennych nazwisk, sercu pol- 
skiemu tak miłych, czyli też w owych listach, 
kreślonych o zachodzie pogodnego, bo pogodzone- 
go z życiem i krzyżem, z Bogiem i ludźmi ży- 
wota, kończącego się tak cicho w porównaniu 
z rycerskim, głośnym i bujnym onego po- 
czątkiem. 

Nie jedni pisarze starożytni i późniejsi, ku- 
sili się o pochwałę starości i sławienie lat pode- 
szłych. Chyba żaden piękniej nie zdołał świad- 
czyć dodatnim stronom sgdziwości, jak to uczynił 
bezwiednie Drzewiecki, w onych przedziwnych li- 


imion do żałobnych pana szefa pacierzy, aż na- 
reszcie i na niego przychodzi dzień odwołania z 
czynnej na ziemi służby, po dopełnieniu wszyst- 
kich doczesnych zadań i znojów .. 


Nie mała wdzięczność należy się tym, któ- 
rzy wznowili dla dzisiejszego pokolenia te piękne 
zapiski,  rozniecające w duszy wszystkie do- 
datnie pierwiastki j poczciwe uczucia, a karmiące 
serce wspomnieniami rycerskiej młodości i chrześ- 
cijańskiej sędziwości, zarówno oddanych służbie 
umiłowanej Ojczyzny Żeby zaś dodać jeszcze u- 
roku tym Kartkom, przypomnieć się godzi, iż ich 
autor dzieli z Wybickim zaszczyt przypuszczalne- 
go autorstwa tej pieśni legionów, co powiała nad 
Polską początkiem wieka, aby zamienić się 
wśród najcięższego ucisku w trwałe hasło na- 
dziei związane z zapewnieniam i ślubem, iż „nia 
zginęła — póki my żyjemy”. 

Niech dla każdego z nas pojedyńczo w cią- 
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apoleońskich stanąć pod chorągwią formującego 
kgiony Dąbrcwskicgo. Darmo ich niemal na wstę- 


- Ale w stolicy Frencyi spotska powracającego 
z niewoli naczelcik:. 


z pierwszej połowy bieżącego wieku, a na jej tle 


Kościuszko, acz mu Bonu- | rysuje się zacna i szlachetna postać patryarchy 


jako ojcowizna jest dla każdego z nas uwi- 
domioną cząstką Ojczyzny. Do końca zajmuje się 


N: 
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czył, że w sprawie podwyższenia dotacyj kapituł |łałyby skateczniej, gdyby wraz z pismami do |brawszy się na jesienną sezyę zaraz ua Ragłłze- | znawazy się z treścią tego Orzeczenia, przyszedł praw przemyuowych zwołał nakdsodo tai że w sprawie podwyższenia dotacyj kapituł 
katedralnych wszystko już przyeo owaco, wszela- 
ko ministerstwo nutraffa w usiłowaniu swem po- 
lepszenia tych bez wątpienia ubolewania godnych 
stosunków na przeszkodę w tem, że budżet 
wyznań pogorszył sig w tym roku o 108.607 zł 
Podwyższenie pensyt biskupa  stanisławowskiego 
nastąpi prawdopodobnie niebawem. Co się tyczy 
urządzenia wspólnego domu mieszkalnego dla gr 
kat. kapituły w Stanisławowie i przeniesienia 
czwartego roku teologii ze Lwowa do StaDisła- 
wowa, wdrożono już potrzebne rokowania  Spra- 
wa budowy rezydencyi dla gr. kat. biskupa w 
Przemyślu przedstawia wiele trudoości. 

Na skargi, podnoszone przez p. Adamka od 
powiada minister, że dotyczą one wewnętrznych 
spraw kościelnych. Owóż o ile sięga 1ngerencya 
zuństwa będzie mivisterstwo uwzględniało wszyst- 
kie narodowości, jeżeliby jednak inic atywa p. 
Adamka zmierzała do tego, aby wzywać pomocy 
miniaterstwa przeciwko autonomii kościelnej, wów- 


czas musi rząd odmówić wszelkiej pomocy 
(Okiaskr). 
P. Jaworski popierał podoosz*ne przez 


p. Brylińskiego skargi i żądanie budowy re- 
skm dla grecko-kstolickiego biskupa w Prze- 
n:yślu 

Izba przyjęła cały budżet wyznań i przy- 
stąpiła do rubryki „uniwersytety“. 

W ciągu debary oświadczył minister dr. 
Gautsch na zapytanie p. Roszkowskiego, iż 
ministerstwo uczyni wszystko, aby zap wiedziane na 
1 października 1894 otwarcie medycznego fakul 
tetu we Lwowie na pewno do sku.ku przyszło 
W sprawie budowy ubikucyj dia klimk teczą się 
rokowania z gminą miasta Lwowa, która oddała 
już do dyspozycy! rządu grunt pod budowę i kwo- 
tę pieniężną, na nią przypadającą. Budowa roz- 
pocznie się wnet tak, że termin otwarcia fakul- 
tetu będzie mógł być dotrzymanym. 

Następnie dawał minister szczegółowe wyją- 
śnienia co do kilku nowych katedr na uniaersy- 
tecie lwowskim i krakowskim, których utworzepia 
posłowie polscy się domagali Między innemi rzekł 
mipister, iż katedra filologii słowiańskiej we 
Lwowie już istnieje, a tylko idzie o „przemianę 
tej katedry Z nadzwyczajnej na zwyczajną. Kate- 
dra sanskrytu utworzoną zostanie prawdopodobnie 
w r. 1898. Dla utworzenia we Lwowie katedry 
historyi sztuki jest mioisterstwo bardzo przy- 
chylnie usposobione. 

Co do rekonstrukcyi gmachu uniwersytec- 
kiego we Lwowie, nie są jeszcze stosunki prawne 
całkiem wyjaśnione, wszelako sprawa postępuje 
naprzód i ministerstwo stara się o zadośćuczy- 
nienie podniesionym w tej mierze Życzeniom. Co 
sig tyczy żądania reformy fakultetu filozoficzneg , 
oświadczył minister, że wniósł już projekt ustawy 
o reformie fakultetu prawniczego, przygotowuje 
projekt reformy fakultetu medycznego, a być mo- 
że, że będzie mu dozwolone jeszcze przeprowa- 
dzić także reformę fukultetu filozoficzaego, przy- 
czem uwzględniłby dzisiejsze stanowisko uniwer 
sjtetów i literatury uniwerayteckiej, 

P. Stuergkh domagał Bię regulacyi i 
polepszenia płac profesorów akademii tecbnicz 
nych, p. Seichert żądał utworzenia czeskiego 
uniwersytetu w Morawie, a p. Adamek woiósl 
rezolucyę, wzywającą rząd, aby wydał rozporzą: 
dzenie, zezwalające kobietom wpisywać się na 
wydziały medyczne i filozoficzne. 

Blazek bronił młodzieży czeskiej od 
zarzutu, robionego jej przez prasę, iż jest zwo 
lenniczką Tołstoja 1 Zoli. 

W ciągu debaty Syecyainej nad szkołami 
średpiemi, żalił się p. Zurkan na macosze 
traktowanie Bukowiny i żądał przedewszystkiem 
więcej religijnego i moralnego wychowywania 
tamtejszej młodzieży żeńskiej przez utworzenie 
lub subwencyonowanie narodowych, grecko-orien- 
talnych wyższych szkół dla dziewcyąt. 

Na końcu posiedzenia złożył prezydent dr. 
Smolka oświadczenie co do pisma, kiór- 
przesłał do komitetu urządzsjącego kongres po 
kojowy w Rzymie. Mylne jest zapatrywanie, ja 
koby prezydyum upoważniło posłów, biorycych 

udział w tym kongresie, do występowania w imie- 
niu całej Izby 

Rzecz ma się bowiem tak: 
nowień międzynarodowego kongresu zsproSzonu 
dra Smolkę, jako prezydenta Izby posłów, do 
wzięcia udziału w tym kongresie. Punieważ [zba 
obraduje jeszcze, przeto musiał dr Smołka od 
mówić temu zaproszeniu Kongres prosił więc go, 
at" zamianował swego zastępcę, w obec czego 
wyzuaczył dr. Smolka p. Russ« swym zastęp 
cą i upoważnił go do wyrażenia kongresowi sym- 
patyi. 

P. Lienbacher postawił wniosek, 
opodatkowano procenta i renty od obligacji pań- 
stwowych, a p. Liechtenstein postawił 
wniosek o zmianę ustawy o takszch wojskowych 

Na tem ukończono cbrady. 


Następne posiedzenie odhędzie się dziś. 


W myśl poata- 


aby 


Z Koła polskiego. 


Od komisji redakcyjnej Koła poselskieg 
polskiego w Wiedniu otrzymujemy następujące 
sprawozdanie: 

Koło poselskie polskie obradowało w dniu | 
1 listopada b. r. Przed rozpoczęciem obrad prze 
wodniczący Jaworski wyraził uczucia głębe- 
kiego žalu z powodu śmierci zasłużonego kMrajo- 
wi księcia Konstantego Czartoryskieg , byłego 
posła na Sejm krajowy i do Izby poselskiej Rady 
państwa, następnie powołanego do Izby pauów 1 
mianowanego wiceprezesem tej Izby. Koło podzie- 
lając uczucia żalu z powodu zgonu zasłażonego 
męża, uchwalło wystósować pismu kondwlencj jaw 


do rodziny zmarłego i wziąć gremialnie udział 
w oddaniu mu tutaj ostatniej posługi chrześci- 
Ickis 


Przewodniczący przedłożył petycwe i pisma 
do Koła wwystósowane. Mianowicie: Pismo Wy- 
działu krajowego, w którem Wydział zawiadamia, 
iż przesłał właśnie memeryał do rządu w spra- 
wie decevtralizacyi zarządu dróg żelaznych pań- 
stwowych i ©dpis tego memoryału załączył. Koło 
zważywszy, że Sprawą tą zajmuje się gorliwi: 
od kwietnia r. a po posiedzeniu w dniu 12 
psździeruika wprowadziło ją w nowe stadyum, 
wzięło do wiadomości memoryał Wydziału krajo 
wego, zaś przewodniczący odpis tego memoryału 
wręczył referentowi Koła w tej sprawie, posłowi 
Bilińskiemu. 

Petycye Wydziałów powiatowych: w Białej, 
(wniesioną przez posła Czecza) i w Jarosławiu, o 
wyjednania w budżecie większych sum na regu 
lacyę rzek w Galicyi, przekazało Kuło swoim 
członkom komisyi budżetowej. Obok tego w ruz- 
prawach krótkich nad petycyami temi i innemi 
wskazano: iż Wydziały powiatowe, Towarzystwa 
rolnicze i inne stowarzyszenia wystosowujące pe- 
tycye do Koła poselskiego polskiego w sprawach, 
które Koło popiera już od lat wielu, współdzia- 


łałyby skuteczniej, gdyby wraz z pismami do 
Koła polskiego przysyłały w tych samych spra- 
wach petycye do Izby poselskiej Rady państwa, 
a petycye pisane nie ogólnikowo, lecz uzasadnione 
faktami miejscowymi popierejącymi Żądanie w 
petycyi wyrażane. 

Petycye Wydziałów powiatowych w Jarosła 
wiu i Sanoku które popierają wnoszone już w 
Kole żądania o uchwalenie ustawy wyznaczającej 
pożyczkę z skarbu państwa ua drenowanie grun- 
tów, przekazano polskim członkom  komisyi bud 
żetowej Petycyę Rady gminnej w Bołszowcach, 
przedłożoną na ręce posła Wolfartha, aby Koło 
starało się o wstawienie w budżecie na rok 1892 
kwoty na urządzenie tam sądu powiatowego, 
przekazano do roztrząśpienia członkom komisyi 
budżetowej — Petycię Wydziału powiatowego w 
Sanoku o zmiany w przepisach co do indywidu- 
ulnego poboru podatków, przekazano do roztrzą- 
śnienia komisyi „inicyatywy*. Petycye Wydziałów 
powiatowych w Sarcborze i B-chni, które oświad- 
czają, iż łączą Się z petycyą Wydziału powiato- 
weg: w Rudkach i upraszują, aby Koło obsta 

wrł' przy sprawie decent'alizaci! zarządu dróg 
żelaznych pańs'wow:;ch, przekazało Koło człon 
kom komisył parlamentarnej, a przewodniczący 
nadmienił, że petycya Rady po»iatowej w Rud- 
kach dtychczas nie zadeszła. 

Petycyę właściciela dóbr p. Stanisława Sia- 
rowiejskiega o wyjednanie u rządu zniżenia ta 
ryf k lej wych w celu sprowadzenia kukurudzy 
dła gorzelń, przekazano człontom komisyi kolejo- 
wej, przy wyrażeniu zdania, iż petent powinien 
tył tuką samą petycię wnieść do Rady państwe. 
Petycyę rady gminnej iiohutyna o wyjednauie; 
zmiany trasy drogi ua. która ma być budo 
wana ze a przez Chodorów, Brzeżany du 
Tarnopola, a zmiany w ten sposób, aby szła bli 


żej Robatyna, przekazano członkom komisyi ko | 


lejowej. 

Następnie toczyło Koło obrady nad postępo- 
niem posłów polskich w Izbie poselskiej pzy 
uchwałaniu budżetn ministerstwa oświecenie. Poseł 
Roszkowski zaiądał upoważnienia do przema- 
wiania w Izbie przy dziala wydatków na utrzy me- 
nie uniwersytetów a przemawiania w myśl uchwaś 
powziętych przez Koło, gdy posrzednio ten dział 
roztrąs ło. Kołu udzieliło mu żądanego upoważoienia 

Poseł Piniński przeństawił, że jako spra- 
wozdawca komisy: budżetowej izbowej z działu 
wydatków na centralny zarząd ministerstwa oświaty 
zamierza w myśl uchwał dawniejszych Koła przed 
rtawić żądanie powiększenia liczby inspektorów 
szkół w Galicyi i systemizowania ich posad, a 
tymczasowo żądać przynajmniej podwyższenia ich 
płac; dalej zuznaczywszy pochwaluie rozporządze 
mie ministra «Światy co do ulg w studyuch języ- 
ków klasycznych w gimnazyach, zamierza zachęcić 
go do postępowania dalej na tej drodze. 

Poseł Żuk-Skarszewski wniósł, aby prze- 
mawisjący domagał się od ministra wydania įd- 
powiedniego rozporządzenia co się tyczy gimna- 
zyów niższych, jak.e wydał co do ulg w studyach 
języków kłasycznych w gimnazyach wyższych. 

Poseł Lewakowski żądał, aby przemawia- 
Jący umkał poruszenia kweBtyi szkoły wyznaniowej. 

Poseł Sokołowski zażądał upoważnieni 
do przemawiania w Izbie przy dziale wydatków 
na utrzymanie szkół Średnich, a w mowie swojej 
zamierza wyrazić żądania, wypowiedziane przez 
członków Koła przy roztrząsaniu tego działu bu- 
dżetowego przed kiłku dniami. Nadto zamierza 
mówić o poruszonej już w Izbie sprawie 0 renr- 
ganizaryi gimnazjów, upomnieć się o systemizo- 
wanie posad nauczycieli gimnastyki w szkołach 
realnych, a także domagać się powiększenia w Ga- 
lieyi szkół przemysłowych fachowych. 

Poseł Chrzanowski popierał myśl poru- 
szenia bardzo ważnej dla przyszłości kraju spra- 
wy reorganizacyi gimnazvów, a reorganizacji w kie- 
runku, aby więcej kształciły umysł uczniów a mniej 
obciążeły ich pamięć, zmuiejszenia nauki języka 
greciiego a rozwinięcia nsuki języków Żyjących 
i hustoryi. Ale przermawiający w izbie powinieu 
zastrzedz, iż, odpowiednio ustawom: zasadniczym, 
reorganizacya szkół Średuich w Galicy! należy 
przeważnie do Sejmu krajowego. Co się tyczy Żę- 
dania powiększenia liczby szkół fachowych przed 
łożył wniosek: „aby przemawiający w Izbie w imi»- 
mu posłów polskich przy budżecie szkół faelo- 
wych wyraził ządanie, iżby rząd założył już teraz 
i utrzymywał dwie nowe szkoły fachowe we wscho- 
duiej części Galicyi, odpowiednie takimże szko- 
itm w zachodniej części Galicyi, mianowicie: 
szkołę kowalstwa i ślusarstwa w Tarnopolu i 
szkołę wyrobów z drzewa w Kołomyi." 

Poseł Ed. Gniewosz żądał, że gdyby za- 
szła potrzeba przemawiania w Izbie ze strony po- 
słów polskich w sprawie szkoły wy”naniowej, na 
leży wybrać oddzielnego mówcę, któryby ich za- 
patrywauia w tej sprawie przedstawił, gdyż roseł 
Pink: będzie przemawiał jako sprawozdawca 
komisyi budżetowej Poseł Piniński w; jaśnił 
że przemawiał w sprawie wspomnianej zupełnie 
zgodnie z uchwałami Kołe, zabierając głos w czerw- 
cu r. b. przy uchwalaniu budżetu na r. b. jako 
sprawozdawca komisyi budżetowej 

Koło, zaraknąwszy rozprawy, upoważniło po- 
słów Pimńsk'ego i Sokołowskiego do przemawia- 
nia w Izbie w sposób przez nich wirażony, a za- 
razem wypowiedzenia żąd-ń przedłożonych i przy 
jęcych na posiedzeniu Koła. 

Poseł Popowski upoważni ny przez Koło 
do zabrania głosu w Izbi przy uchwalaniu bud- 
atu mister" wa «brony krajowej, ż przemasii- 
nia w mél uchwał zapsdłych w Kole przy roz- 
treąsamu budżetu tegoz miurserstwa przed kilko- 
ma dnismi — przedstawił, iż ragnie zażądnć je- 
szcze poprawki w rozęorząd' eniu tyczącem się 
powtórcego egzaminu p» ofiierów rezerw; składa 
nego przez ochotników jed'o ocznych, oraz chce 
po'owić żądanie z łoże 'a druwiej szkoły kadeckiej 
w Galicji, mianownie we Lwowie. 

Po rozprawach, w których zabierali głos p. 
Chrzanowski, R szkowski, Byk i Jaworki, Ko'o 
upoważniło p. Popowskiego do wyrażenia W swej 
mowie obok żądań uchwalonych przez Koło, także 
powyżej wspomrianych dwoch żądeń bez wnosz: nia 
oadzielnych rezolucyj. | 

Poseł Tyszkowski weió-ł: „aby przy 
rozprawach w Izbie nad budżetem ministerstwa 
wyznań przewodorczący poparł, w 'misoiu Koła, 
potrzebę postawienia nowego budynku dla grecko- 
katolickiego biskupn w Przemyślu,“ którą to po- 
trzebę ma prz:d:tawiać jeden z posłów ruskich. 
Koło wniosek t u przyjęło. 

Poseł Lewako wski nadmieniwszy, Że o- 
becna sesya prrlamentarna ma być poświęco:a 
przeważnie spravom ekonomicznym, przeto 1 ależy 
stanowczo żądać rozstrzygnięcia teraz ważDej dls 
kraju sprawy ekonomicznej, t.j. decentralizacyi 
zarządu dróg żelszaych puństwowyck—zapytał się 
przewodniczącego, jaka w tej sprawie jest odio- 
wiedź rządu? 

Przewodniczący Jaworski odpowiedział, że 
Koło zajęło się bardzo gorąco sprawą decentrali- 
zacyi zarządu dróg żelaznych państwowych i ze- 
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brawszy się na jesienną sesyę zaraz na posiedze- 
niu 12 października powzięło uchwały, które prze- 
wodniczący przedłożył rządowi w memoryale wrę 
czonpym ministrom. Uchwały i tok obrad na wspo- 
mnianem ponfnem posiedzeniu wykazały, że Koło 
energicznie tą s.rawą się zajęło, co może p. Le- 
wakowskiemu mniej jest znanem, bo na tem po- 
siedzeniu nie był obecny Jak tylko otrzyma od- 
powiedź rządu, zaraz udzieli ją Kołu, lecz dotych- 
czas jej nie otrzymał. 

Przystąpiło Koło do obrad nad postępowa- 
niem swojem w lzbie przy uchwalaniu budżetu 
ministerstwa skarbu 


Poseł Henzel oświadczył, że nie zadowol- 
niły go odpowiedzi ministra skarbu ne żądania 
wyrabiania i sprzedawania tanio soli dla bydła i 
w cgóle obniżenia cen soli oraz sprzedawania ta- 
nio ksinitu, przeto żąda, aby sprawo*dawca komi- 
syl butżetowej z działu wyGitków na centralny 
zarząd ministerstwem skarbu p. Kozłowski powtó- 
rzył te żądania. 
| Poseł Kozłowski zaznaczył, że co się 
tyczy kainitu, rząd uczynił pod jednym względem 
zadoś* żądaniu wyrażonemu prz z posłów polskich 
w maju r. b, bo młyn dla mielenia kainitu po 
stawiony został w Kałuszu, Co d» sprzed:wania 
taniej soli dla bydła, powtórzy żądania Koła te! 
żywiej iż ministerstwo bezpodstawnie zasłania się 
jorrzebą, rukowenia z Węgrami, albowiem w Wẹ 
grzech rząd sprzedaje za bezcen odpadki solue dla 
uprawy z'emi rolnikom; dalej oświadczył, iż za- 
mierza wsk»zać, że go nie zadawalnia to, co mó- 
wił minister skarbu © reformie podatków i rozwi 
nął swoja zapatrywania. mianowicie: że nie zga- 
dza się na podatek dochodowy „progresyjuy,* wy- 
jąwszy gdyby przewyłka dochodów z tego podatku 
 użytą była dla zniżenia podatku gruntowego i do- 
mowo czynszowcego. 


Poseł Szeczepanowski zażądał upc- 
|wa?pienia do przemawiania w Izbie w «gólnych 
| rozprawach Dad budżetem ministerstwa skarbu, a 
|w mowie swojej zamierza krytycznie roztrząsnąć 
finansową politykę min'stra skarbu objawioną w 
jego mowach dotychczasowych i rozwioął w tym 
względzie zapatrywanie swoje. 

Dla *późnionej pory obrady nad tym przed- 
miotem odroczono do następnego posiedzenie. 


Okólnik wolnomularski. 


Wiadomo naszym Konan że na czele 
wszystkich lóż wolnomularskich we Włoszech stoi 
znany izraelita Adryan Lemmi. Owoż przed mir- 
siącem wystosował ou do podwładnych lóż okól- 
nik, w którym je wzywa aby rozpocz; ły agitacyę 
przeciw ustawie gwarancyjnej, to jest przeciw tej 
ustawie, która Zastrzega Ojcu Świętemu prawa 
niezależnego Monarchy. 

Okólnik ten dostały dopiero teraz katolickie 
pisma włoskie i ogłosiły go Opiewa on jak na- 
stęp 1je: 


„Dostojni i kochani Bracia! 

Chwila czynu nadeszła. Przypomnijcie sobie 
moją mowę na Ostatniej uczcie miłości i cyrku- 
larz Dr. 43 w sprawie zniesienia ustawy o gwa- 
| rancyach papiezkicb. Musimy natychmiast stcczyć 
z nieprzyjaciółmi ojczyzny jak można najbardziej 
| stanowczą walkę 

Wiadomo Wam, co zaszło w Rzymie. Piel- 
grzymki, które nie są objawami gorliwości reli- 
gijncij, znosiło wielu przez zbyt długie lata cier- 
pliwie. Zuchwałość ich wzrosła w ten sposób i 
ostatnim razem objawiły one bezwstydnie swe 
zgubne zamiary. 

Owe tłumy, zebrane wśród fanatyków wszyst- 
kich krajów, uorganizowane na sposób wojskowy, 
z hasłem, sztandarami i kapitanami, wtargnęły do 
nas zuchwalsze i bezczelniejsze, niż kiedykol- 
wiek; w swych mowach i czynach miotały prze- 
kleństwa przeciw Włochom; w swych pochodach, 
procesyach, kongresach, związkach urągały im 
i znieważały je iw ten sposób zagrzewały do wojny 
przeciwko ich instytucyom i ich zjednoczonej na- 
rodowości. 

Uczucie, które ich ożywiało i które było nie- 
ustannie podsycane przez kuźnię watykań-ką4, wy- 
buchło w poa„olitym postępku kilku sZAieŃńców ; 
|zniewaga przy grobie króla, który przyłączył Rzym 
do ojczyzny, zdradziła prawdziwy charakter i cel 
tych najazdów, wykszując jak najdowodnie, że 
przyjechano do Włoch, sby nas wyzwać, aby od- 
dać cześć papieżowi- „królowi, aby wywołać wypad- 
ki, które prędzej czy później rprowadzą zgubę 
ojczyzny. 

Trzeba zatem raz temu położyć koniec, przy- 
łożyć siekierą do korzenia, zniszczyć do szczętu 
przyczypy tych zaczepek, to jest gwaranvye; 
iestto zbrodnią i szaleństwem pozostawiać nie- 
przyjacielowi swobodę spiskowania i bezkarność 
„DieWaŻaDIiA. 

Ruch się rozpoczął, niechaj leże popierają 
co całą energią i nierhaj pie ociągają się wcale. 
Niechaj czcigodni Braca natychmiast zawezwą 
loże na nadzwyczajue posiedzenia i niech się po- 
rozumieją, aby utworzyć komitety, podczas kiedy 
prasa ciągle będze odnawiała dyskusyę; słowem 
niech urządzają mansfestacye i zebrania. 

P.zekonanie publiczne jest za nami; rząd 
nie będzie mógł się Sprzeciwi»ć. Poruszmy się! 
Chcemy mieć Rzym nienaruszony; chcemy, aby 
prawo i nienaruszalacść naszej ojczyzny została 
zapewn oną. 

Odpowiedzcie mi w jak najkrótszym czasie i 
przyjm:jcje braterskie pozdrowienie. 

Wschód rzymsk: 5 października 1891. 

Wielki mistrz 
Adryan Lemmi.* 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 6 li-to ada 

Zagaiwszy wczorajsze posiedzenie Rady po- 
święcił p'zewodniczący p. prezydent Mochnacki 
| kilka słów gorącego wspomnienia ś. p. Karolowi 
Widmanowi, radzcy magistratu. Radni uczcili pa- 
mięć zmarłego przez powstanie. 

Następrie zdał p. prezydent s»rawę ze swych 
kroków, jakie poczynił w Wiedniu, aby w myś! 
uchwał reprezentacyi miejskiej uchylić przyjęty 
przez komisyę podatkową [zby posłów wniosek o 
decentralizacyj podatku  propinacyjnego. Przy- 
bywszy do Wiedaia odał się p. prezydent na- 
tychiwiast do Koła polskiego, aby się porozumieć 
z posłami m. Lwowai izby handlowej lwowskiej. 
oraz z tymi posłami, którzy są członkami repre- 
zentacyi miejskiej. Odbywszy z nimi konferencyę 
przekonał się, iż Bytuacya całej tej sprawy była 
dla Lwowa nader niepomyślną, gdyż według za- 
pewnienia p. Wolfartha referenta tej sprawy w ko- 
misyi podatkowej Izby posłów, ministeryum finan 
sów miało zamiar, nie czekając nawet na uchwałę 
Izby posłów zaprowadzić z dniem 1 st.cznia 1892 
decentralizacyę tego podatku, a to na podstawie 
orzeczenia wydanego przez trybunał administra 
cyjny w podobnej sprawie dla Bukowiny. Zapo- 
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znawszy Się z treścią tego orzeczenia, przyszedł 
p. prezydent do przekonania, iż położenie Lwowa 
nie jest tak rozpaczliwem, jak sią na pierwszy 
rzut oka wydawało. Przedewszystkiem orzeczenie 
trybunału administracyjnego ma zastosowanie 
tylko dla Bukowiuy a nie dla Gali.vi, a powtóre 
na Bukowinie wytoczył spór przed trybupałem 
imieniem funduszu propinacyjnego naczelnik kraju, 
u nas zaś tego nie będzie, gdyż p. Namiestnik 
sam na to się zgodził, aby cały podatek od fun- 
duszu propinacyjnego był przypisany we Lwowie. 
Zresztą na Bukowiuie nie ma także reprezentacyj 
powiatowych, które u nas w Galicyi głównie v- 
cierpiały na tem, że podatek propinacyjny został 
przypisany we Lwowie. 

Tak poinformowany odbył p- prezydent 
jeszcze raz konferencyę z posłami i udał się do 
ministra Zaleskiego, za którego pośrednietwem 
uzyska: andyencyę u dra Steinbscha ministra fi 
naD>ów. 

Dr Steinbach wysłuchawszy przemówienia 
p. prezydenta, który mu skr.Ślił historyę całego 
zatargu, odrzekł, iż to jest s'rawa czysto domo- 
wa (eine interne Ar gelegenhe:t), która nie obcho 
dzi sni skarbu państwa, ani innych krajów mo- 
narchii, iże pomyślne rozwiązanie jej dla Lwowa 
zależy 1 tylko od Koł» polsziego. P. prezydent 
udał się przeto dò p. Jaworskiego prezesa Koła 
i upruszał go o zajęcie się tą [prawą tak ważną 
dla Lwow». P Jaworski odrzekł, iż teraz nic sta- 
nowczego w sprawie tej powiedzieć nie może, 
ale przybywszy w grudniu na sejm do Lwowa, 
zwoła na posiedzenie członków Koła polskiego i 
i zaprosi na nie p. Nsmiestnika jako naczelnika 
dyrekcyi fuuduszu prepinscyjnego, 1eprezentan- 
tów gminy miasta Lwow:, Wydziała krajo- 
wego i powatów i będzie się starał Sprawę tę 
w sposób ugodowy załatwić. Obecnie z»Ś dołoży 
wszelkich starań, aby ta sprawa nie przyszła 
pod obrady pełnej Izby posłów w czasie obecnej 
seSyi. 

W sprawie przeniesienia zakładu karnego 
był p. prezydcnt na audyencyi u ministra epra- 
wiedliwości, a ten przyrzekł, iż sprawą tą gorli- 
wie się zajmie. 

Rada przyięła sprawozdanie to do wiado 
mości, a prezydentowi za trudy podjęte w tej 
sprawie podziękowała «klagkami. 

Następnie zawiadomił p prezydent Radę, iż 
Najj. Pan raczył reaktywować wydział lekarski na 
uniwersytecie lwowskim. Na wniosek dr. Piętaka 
postanowiła Rada wysłać do Wiednia deputacyę, 
która u stóp Tronu złoży MonRrsze .erdeczne za 
to podziękowanie. W skład deputacyi wejdą pp. 
prezydent „ WA 1 delegat Michalski, Ciuch- 
ciński, dr. Stroynowski i dr. Byk. 

Następnie pn załatwieniu w myśl wniosków 
sekcyi kilku rekursów w sprawach budowniczo- 
policyjnych, uchwaliła rada wstawić do budżetu 
na rok przyszły kwotę 4000 złr. na zakupno re- 
alności potrzebnich do uregulowania ulicy Pie- 
karskiej i przyjęła następujące wnioski przedłożo- 
ne przez p. r Jauowskieżo w sprawie ulg po- 
datkowych dla budynków nowyrh powstać m: jących 
w miejsce domów, które w tełu asanacyi miasta 
będą EE 

) Uwalo:ć imieniem gminy miasta Lwowa 
Kidyśi powstać mające w ciągu lat 15 w miejsce 
zburzonych 180 domów w celach asanatyi miasta 
od wszelkich podatków i dodatków gmiunych na 
przeciąg lat 25. 2) Uprosić ministerstwo skarbu, 
hy czas trwania odnośnej ustawy wynosił lat 15, 
a ulgi podatkowe przyznano na lat 25. 3) Po- 
przeć powyższą prośbę petycyą do Koła pol- 
skiego — mającą się wystosować na ręce posłów 
lwowskich. 

Nadto uchwaliła Rada na wniosek p. Niem- 
czynowskiego, ażeby w liczbę tych 180 domów 
wliczono także hotel Żorża, jezeli rząd na to się 
zgodzi. 


„E=TONLIJEG. 


Lwów 6 listopada 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bór Andrzeja hr. Fredry na prezesa, zaś Kazimie- 
rza Kurka na zastępcę prezesa Rady powiatowej w 
Radl:ach. 

Dar. Gminie Wojsławice, w powiecie sokal- 
skim, darował Cesarz 100 złr. na budowę szkoły. 

JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, z sze- 
fm biura prezydyalnego Namiestnictwa, p. Maautlne- 
rem, wyjechał wczoraj do Gródka, celem odbycia ln- 
s racyi tamecznego starostwa. 

Mianowania. Krajowa dyrekcya skarbn we Lwo- 
nie, zamianowała doktora wszech nauk lekarskich, 
Staoisława Steinera, fizykiem salinarnym w zarządzie 
saliusrnym w Wieliczce ; oficyała kancelaryjnego, Je- 
rzego Palatzkę, prowizorycznym adjanktem nrzędów 
| omgeniczych ; wre zcie kancelistę sądowego, Wiktora 
Ciszewskiego, adjunkta podatkowego Jana Gabryela, 
oraz rachunkowych podoficerów I klasy: Roberta 
Chałupnickiego i Kaspra Baczyńskiego,  kancelistari 
przy kierujących władzach skarbowych ; dalej rachuu- 
kowych podoticerów I klasy: Karola Glassa, Stani- 
sława Szajnę, Henryka Helebranda, Mikołajn Błaże- 
jowskiego, Leora Neczypora, Jana Twardijewicza, 
Leopolda P.tryka, wachmistrza żandarmeryi Jana Pie- 
kosza. tgniomistrzów Józefa Abdermanna i Ludwika 
Sworakowzkiego, eicrżanta Andrzeja Maćkowa i 
jeźdźca gwardyi Ferdynanda Śliwińskiego, prowizo- 
rycznymi kancelistami przy kierujących władzach 
skarbowych, 

Rada szkolna krajowa zamianowała ka. Ea 
kasza Wiśniewskiego, stałym nauczyclelem religii 
obrzędkn łac. w szkole etatowej 4-klasowej męskiej 
w Krośnie; Walerya:a Janiszewskiego, stałym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Dzikowie Nowym; An- 
drzeja Budzińskiego, zastępcą nauczyciela seminaryum 
męskiego nanczycielskiego w Krakowie ; Edmanda Ce- 
nara, nauczycielem szkoły ladowej męskiej im. św. 
Marcina we Lwowie; Muryę Karasińską, nauczycielką 
szkoły filialnej w Mystkowie, w pow. grybowskim ; 
Kazimierza Zagajewskiego, kierownikiem 2-klasowej 
szkoły ludowej w Iwaokowie, w pow. borszczowskim 
i Franciszka Tomeczka. kiorownikiem 2-klas. szkoły 
w Łąkach, w pow. pilzreńskim. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniasła kontrolora pocztowego Juliana Łaszczew= 
skiego z Drohobycza do Tarnowa, 

Wyhór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Kałnszn, z gropy gmiu wiejskich, roz- 
pisało Namiestnictwo na dzień 1 grudnia br. 

Licytacys. W sądzie obwodowym w Brze- 
żanach , odbędzie się dnia 2 grudnia b. r. pabliszoa 
przymusowa sprzedaż dóbr Firleiów z wójtostwem 
Firlejówka i kolonią Józefów, oraz dóbr Kle:zezówna, 
położenych w powiecie rohatyńskium Cena wywołnnia 
dla dóbr Firlejów wynosi 46551 złr., a dla dóbr 
Kleszczówka 4.156 złr. 

W sądzie obwodowym kcłomyjskim odbędzie się 
dnia 2 grudnia br. egzekncyjna sprzedaż dóbr Ilińce. 
Cena wywołania 90000 złr. 

Posiedzenie krajowej komisyi dla spraw prze- 
mysłowych. JE. marszałek krajowy, ks. Erstachy Sen- 
guazko , 


jako przewodniczący krajowej komisyi dla: 


spraw przemysłowych, zwołał posiedzenie tej komisyi 
na dzień 15 listopada br. 


Pani Hajota, Janina Helena z Boguskich Szolc- 
Rogozińska , zaszczytoie znana w literaturze naszej 
nowelistka, "bawi we Lwowie. 


Z wystawy. Wczoraj wieczorem  ońwietlono 
pierwszy raz salony Towarzystwa eztuk pięknych, 
Wedłog zdania kompetentnych znawców, Światło od- 
znacza się równością, co jest najważniejszym warun- 
k:em do dobrego uwydatnienia dział sztuki, 

Także przy obrazach Siemiradzkiego i Marra 
w sali Domu Narodnego, chociaż te wystawione będą 
tylko jeszcze czas krótki, zmieniono dotychczasowe 
oświetlenie, a zaprowadzono światło górne, przy 
którem obrazy rzeczywiście przedstawiają się wapa- 
niale. 


Podziękowanie. Dla kapeli Tow. „Harmonii* 
złożyła w dyrekcyi osoba niechcąca być wymienioną 
50 złr., zaś p. Jakób Voise 10 złr, którym to zac- 
nym ofiarodawcom Wydział Towarzystwa za naszem 
pośrednictwem serdecznie dziękaję. 


Miasto Złoczów wysłało do Wiednia deputacyę 
złożoną z pp.: Bileta i Heinego, Która ma się po- 
starać o zwulnienie gminy m. Złoczowa od płacenia 
dotacyi na gimaazyum złoczowskie. 


Królestwo Polskie liczy wcdłag ostatniego 
spisu 3,250.562 mieszkańców. 


Wystawa ornitologiczna w Gnieżnie, otwartą 
została dnia 31 października b r. i przedstawia się 
okazale, 


Z armli. J. Słoninka, pułkownik 20 pułku, 
przeniesiony zestał z Krako»a do Piivna J. Słoninka 
zuanym jost w szerokich kołach wj owych dzięki 
hutoryi pnłku dwudziestego (sandeckiego), którą na- 
pisał w języka polskim. 

Piękny przykiad dał p. Kazimierz Obertyński, 
właściciel Stronibab i Meiszkowa, który dla cerkwi 
s Stronibabach zbndowanej staraniem proboszcza 
gr kat. ks. Wintoniaka, ofiarował nad obowiąski 
konkurencyjne kwotę 2000 zły. Ostatnim darem była 
kwota 3-0 złr. Ofiarowana przez panią Maryę Ober- 
t,ńską na sprawienie dużego obrazu ołtarzowego wy- 
kouanego przez artystę malarza R. Dzkańskiego. Po- 
dajemy takt ten z przyjemnością do wiadomości dla 
tego, i> mniemamy, że z niego mogą lusiri powsiąć 
przekonacie, jaką przychylnością otaczają polscy ko- 
latorowie obrządek ruski, 


Izby lekarskie. Na mccy uchwalonej przez 
izbę posciską ustawy wejdą w Galicyi niebawem w 
życie izby lekarskie, o których utworzenie już od 
dawna domagały się nasze koła lekarskie. Przyszłe 
„izby lekarskie“ będą miały mfiej więcej taką samą 
organizacyę, jaką mają istniejące n ras już od dawna 
izby ndwokuckie, notaryalne i handlowe. Zadaniem 
tych ixb bydzie: obradować nad współnemi intere- 
sami stanon lekarskiego, nad celami, godnością i po- 
wagą zawodu lekarskiego, tndzież działając samoi- 
stnie, albo też przedkładając swe nchwały i projekta 
właściwym władzom do poparcia i do nskotecznienia, 
starać nię o wprowadzenie, rozwój i wzrost saui- 
tarnych urządzeń, odpowiadających wymaganiom hŷ- 
gieny. 

Każdy lekarz, z wyjątkiem tycb, którzy pozo- 
stają w służbie rządowej lnb wojskowej masi nale- 
żeć do tej „izby lekarskiej", w której okręga leży 
miejsce stałego jego pobytu 

Icby będą obowiązane na żądanie władz skła» 
dać sprawozdania z swych czynności i wydawać opie 
nio o rozmaitych, do zakresu ich działania należących 
sprawach; w obradach saé krajowej Rady zdrowia 
będą brały udział przez swoich delegatów, Prezy- 
dyum izby będzie stanowiło także pewnego rodzaju 
radę honorową, której będzie przysługiwało prawo 
dasania napomnień, nagany lub nakładania kar pie- 
niężnych na lekarzy nie wypełniających sumiennie 
swych chowią ków. Wuioskodawca chciał także, aby 
rząd przyzoał prezydsum izby prawo dyscypliaarne, 
ale podczas obrad nad sprawą tą w lzbie posłów re- 
prezentaut rządowy oświadczył, iż rząd pie mógłby 
się ra to zgodzić, aby izby lokarskie wkraczały w 
atrybacye władz cąłowych i politycznych. Dodatek 
teu więc odpadł. Z powyższego kró'kirgo zestawie- 
nia zakresu działalności izb lekarskich widzimy, it 
przy ich organivacyi położono główny nacisk na o- 
bronę int resów stanu lekarskiego, nn odpowiedłią 
representacyg stanu lekarskiego na zewnątrz i na to, 
aby lekarze połączeni w izby wspólnen.i siłami przy- 
czynili się za pomocą zaprowadzenia odpowiednich 
h> gieniczoych urządzeń, do powiększenia zdrowotno- 
ści krajn. 

Temperatura Termometr + 3° R. Baro- 
metr 7689. Spada. Dzień pogodny, ale zimno przej- 
mające. 

+4 Aleksander Ładnowski. W Krakowie zmarł 
wczoraj w 76 r. życia Aleksander Ładnowski głośny 
swego czasu 1 wielce zasłużony artysta dramatyczny, 
autor wielu utworów scenicznych, grywanych do dziś 
z powodzeniem na wszystkich scenach polskich. Z 
śmiercią Ś. p. Ładnowskiego, ubywa jedoa z najcha- 
rakterystyczniejszych i najbardziej typiwych postaci 
ze Świata teatralnego Zawód sceniczny rozpoczął on 
w r 1832 wystąpiwszy wówczas po raz pierwszy na 
scenie w jrowincyonalnej trupie Chełchowskiego w 
Zamościn Po kilkn latach wędrówki po prowincyi 
p"zeniósł się w r. 1839 do Krakowa i odtąd stale 
u:leżał do składn teatru krakowskiego aż do dni 
dzisiejszych. Najlepszemi jego kreacyawi były role 
w komedyaci Fredrowskich, Łatki (Dożywocie). Papki- 
na (Zemsta), Radosta (Śluby panieńskie) i one u- 
trwaliły jego sławę jako doskonałego przedstawiciela 
ról charakterystycznych. Scena była jego życiem, 
kochał ją całą duszą, a nawet w ostatuicu |ataeb, kie- 
dy jnż korzystał z dobrze zasłnżonej, skromnej eme- 
rytury, jaką mu dzisiejszy dyrektor krakowskiego 
teatra dobrowolnie wypłacał, rwsł się do sceny i 
jeszcze w zeszłym roku występował w roli ekonoma 
w „Kościuszce pod Racławicami“. 

Wielki zasłngi położył é. p zmarły około 
rozwoju i podniesienia sztuki i teatru polskiego, jako 
antor dramatyczny. Prawie ws:ystkie utwory jego 
pióra, a jest łch dwadzieście kilka, były grane na 
scenach polskich, a niektóre 2 nich cieszyły się i 
cieszą, wielkiem powodzeniem. Komn lcwiem niezna- 
ny „Berek zapieczętoweny' tak pełen dowcipu i hu- 


moru, że i umarłego poludziłhy do śmiechu, któż 
się nie uśmał do syta z „Filozofa z potrzeby”, lub 
nie weselił na „Weselu na Pr.dsika*, Oprócz po- 


wyższych sztak cieszyły się tamże wielkiem powodze- 
siem komedye j':0 v. !. „Pan Stefan z Pokncia*, 
„Lokaj za pana, (til Próbownł on swych sił także 
i w innych kieiunkacu 1 uapisuł powieść historyczną 

t. „Eudoksya Czartoryska“, „Rzeczpospolita ba- 
biúska“ i inse., Populara: mi też były swego czasu liczne 
jego wiersze polityczn: o galicyjskich stosuakach, 
których wybornym był znawcą. 

Ś p. zmarły hył ojcem Bolesława znanego i 
u nas Artysty, obecnie reżysera teatró v warszawskich, 
p. Rakiewiczowej, arcystki warszawskiej i Br. Wol- 
skiej artystki dram, sceny krakowskiej. P, Modrze- 
jewska jest także bliską jego krewny. 

„Głodne dzieci“ Od Towarzyst.a Przyjaciół 
uczącej się młodzieży we Lwo ìt, otrzymnjemy NĄ 
stępujące pismo: Zima się zbliża, nędza w całej 
swej uagości roztacza swe panowanie pod strzechami 
wyrobników i innych biednych mieszkańców naszego 


un. 


> wm ama 


jaj 


grodu, głód zimno i brak najniezbędniejszych środ- 
ków do życia nie pozwołą biednym rodzicom zająć 
się należycie dziećmi, A biedne te dziatki o głodzie 
i chłodzie iść mnszą do szkoły, skąd po całodziennej 
nance wracają wieczorem do swych zimowych, mo- 
krych i niezdrowych pomieszkoń, by w najlepszym 
wypadku o suchym kawałku chleba spać się położyć. 

Wydział 'Towarzystna Przyjaciół uczącej się 
młodzieży postanowił i w bieżącej zimie i to już 
począwszy od 15 listopada b. r. wydawać bezpłatne 
obiady dla biednych mczniów i uczennic szkół 
lwowskich. 

Zbytecznem byłoby rozwodzić się nad donio- 
słością tego przedsięwzięcia w dzisiejszych tak cięż- 
kich czasach drożyźnianych, do których przyłączyły 
się nadto nagminnie panujące choroby, przerzedzają- 
ce nielitościwie szeregi biedncj, źle odżywianej i żle 
odzianej dziatwy szkolnej! 

W formie ciepłej strawy udzielona pomoc, ura- 
tuje niejedno dziecię, które wyrosłszy — pożytek 
przyniesie Ojczyźnie i społeczeństwu, nie szczędzą 
cemu ofiar na jego wyżywienie i wychowanie, Pewni, 
że jak w roku minionym, tak i teraz sprawą tak 


doniosły znowu zainteresuje się cały ogół naszego 
dla celów iście humsnitarvych tak ofiarnego społe- 
czeństwa, odzywamy się pełni nmfności w imieniu 


głodnych dzieci nietylko do chlabrie znanej oliarno- 
ści wszystkich mieszkańców naszej stolicy, ale puka 
my uzbrojeni w silną wiarę do gorących serc wszyst. 
kich przyjaciół malaczkich a więc do szanownego 
obywatelstwa, czcigodnego duchowieństwa i seunowne- 
go nauczycielstwa o pomoc materyałną i poparcie 
moralre naszych msiłowań i ani na chwilę bie wątyi- 
my, że 'gół cały z rychłą pomocą vam przyjdzie 
tem spicszniej, że juz /0 b. m romdewvictwa bez- 
płatnych obiadów dla 600 dzieci rozpoczynamy. Ła- 
gkawe datki w gotowce, lub wiktnałach, tudzież 
wszelkie zgłoszenia taxowych p: zyjmuje kancelarya 
c. k Rady szkolnej okręgowej miejskiej w ra- 
tuszu na Il p. i cdbiór takowych kwituje Celem 
ułatwienia nadsyłanie catków w gutówce aprosiliśmy 
Redakcye pism miejscowych o łaskawe pośrednictwo 
w zbieraniu datków pieniężnych. 

Za Wydział Towarzystwa Przyjaciół uczącej :ię 
młodzieży we Lwowie: Mieczysław Baranowski, 
prezes, Mikołaj Haraszkiewicz, sekretarz. 

P. Tadeusz Kruszewski, artysta malarz, otrzy- 
mawszy stypendyum od ks. Sapiehy wyjeżdża dla 
dalszyeh stndyów do Paryża. 

Zmarli. Katarsyna Hopcasowa, zmarła w Kra 
kowie w 78 roku życia. — Katarzyna z Piwowcú- 
skich Grzybkiewiczowa, obywatelka m. Krakowa, 
zmarła tam w 72 roku życia. — Jan Narcyz Rewa- 
kowiez, emer. koncepista magistratu, nrodzony w r. 
1821, nmarł we Lwowie. — Maciej Gnilski, krawiec, 
zmarł we Lwowie, w 72 r. Życia. — Z Reymanów 
Karolina Horodyska, zmarła we Lwowie. — Engeuia 
gs Kchłerów Librewska, żona komisarza pow. dyrek- 
cyi skarbn, zmarła we Lwowie w : 4 roku życia — 
Felicya z Chylińskich Bielecka-Skirmunttowa, wdowa 
po wychodźcy s Litwy i 
zmarła tutaj, przeżywszy lat 59. — Marya Dyrdoń, 
żona starszego konduktora, zmarła we Lwowie w 59 
roku życia Stanisław korcznk hr Komorowski, 
urodzony w roku 1834, zmarł we Lwowie. Pogrzeb 
odbędzie się 8 bm. 

Jenera? Frydryks w rodzinie | za granicą. 
Dla publiczności zainteresowanej teraz rozporządze- 
niem jenerała żandarmeryi rosyjskiej, p. Frydryksa z 
Warszawy, ciekawem może będzie następujące zajście, 
które mniej więcej przed dwoma laty mieli Polacy z 
tym panem i jego rodziną w Gdańsku. 


Pani jenerałowa Frydryksowa b; wala przez kilka 
lat a wód morskich w Nowym Porcie pod Gdańskiem 
z dziećmi, ze slużbą, a przez pewien czas i z mężem. 

Razu pewnego siedziało towarzystwo polskie 
przy osobnym stole w hotela „du Nord“ w Gdańsku, 
podczas gdy wielkie torarzystwo hotelowych gości ja- 
dło obiad przy „table d'hôte“. W bliskości Polaków 
zasiadła przy osobnym stolika jakaś pani, której przy- 
niesiono z handln galanteryjnego rozmaite drobnostki 
do wyboru, ale ani pani, ani jej słażąca — s którą 
rozmawiała czysto po polsku z kupcem Niemcem 
o cenę i inne warunki porozumieć się nie mogły, nie 
umiejąc po niemiecku. Jeden z Polsków pospieszył 
przeto swoim rodaczkom z pomocą, kiórą też przy- 
jely z wdzięcznością. Targu dobito przy tej pomocy, 
a następnie rozmowa toczyła się dalej swobodnie, jak 
między Polakami. 

Wnet nadszedł mąż rzeczonej pavi z synkiem, 
z którym jadł przy wielkim stole, a rozmowa szła 
dalej i g nim i z dzieckiem po polsku. Nastąpiło 
przedstawienie i Pulak tłomacz dowiedział się, że to 
sẹ} państwo jenerałostwo Frydryksowie z synkiem 7 
Warszawy! Przybyło więcej Polaków i rozmowa szła 
dalej po polsku, jak pomiędzy swymi. Co więcej, 
wszyscy był przekonani, że jeserałowa jest Polką ro- 
dowitą, tak swobodnie i czysto mówiła po polska, a 
synek jej także. O p. Frydryksie wiedzieli dobrze, kto 
jest i z kogo się rodził; ale mimo to doznali tego 
uczucia, Że nietylko doskonale włada językiem pol- 
skim, ale i mówi nim chętnie i widocz:ie w domn i 
w rodzinie używa go ciągle. 

Skąd pana tego obecnie taki opanował zapał 
przeciw polskiemu językowi, że nawet urzędową kom- 
petencyę swą przekracza? Trudno się domyślić, bo 
zdaje się, że do tego nie miał polecenia g góry — 
chyba może sekretne od Maryi Andrejewny Harkowej. 


Teatr. Dziś w piątek (6 b. m.) po raz dru- 
gi: „Dobry nnmer*, kcmedya w trzech skrach Ad. 
Abrahamowicza i Jana Kazimierza Ziclińskiego 
Jotro w sobotę po ras pierwszy wodewil pod tyt. : 
„Nad przepaścią“, przerobiony z oryginału niemiec- 
kiego przez p J. Śliwińskiego, reżysera Teatru ma- 
łego w Warszawie. — Mozyka Warszawianina, pana 
Kratzera, 


Literatura i Sztuka. 


Ralet. Wczoraj wystawiono po raz pierwszy 
pPantominę w pięcia obrazach p. t.: „Złeśliwy ge- 
niusz”, Treść jej da się opowiedzieć w kilka słowach: 
Gdzi.ś daleko na Wschodzie, aż w Palmirze, jest 
nadcbna Ida, która kicha księcia lezbijskiego Perca, 
oczywiście nawzajem przezeń kochana. Stary basza 
Palnary, APRaszyd kocha tokże Idę i chce rzyskać 
jej wz jemność. Ponaga mu do tego szatan (zły ge- 
ninsz), który „gdzie może vastuwia sidła na Idę. Ida 
opiera 'g dzislnie wszelkin pokusom, cóż kiedy ra- 
za pewiego, gdy narzeczony jej Perca ua chwilę 
tylko wyszedł za kulisy, zjawił się szatan z dwoma 
pachołlami porwał ldç i zaniósł ją staremu baszy. 
Basza ctiarowujc jij klejnoty, chee ją otoczyć bo- 
gactwy i szczęściem, ona jednak nie chce nic nawet 
słyszeć o jego umirgach, W najkrytyczniejszej chwili 
wzywa powocy swegu dobrego geniusza, którym jest 
p. Michlewiczowa, a ten zjawia się 1 ratuje Idę. 
Poczciwy ten genius.yk zjawia się zawsze na pOomcec, 
ile razy zachodzi potrzeba tego i pędzi precz sza- 
tane. Wieszcie Ida i Perca łączą się z sobą i we- 
soła gałopada kończy ten romans pełen przygód. — 


urzędniku poństwowym, . 


denx*, w trzecim obrazie, wykonali znakomicie. 
Panna Seregni nujmnje widów nie tyle forsownemi 
skokami lub podrygami, ile wdziękiem, jaki każdy 
ruch jej cechuje. Widać także, że przejmuje się rolą. 
Pan Salvaygi jest baletnikiem bardzo dobrym, tańczy 
lekko i jest pewnym siebie. 

O koryfejkach naszych i paniach z corps de ballet 
niestety nie można powiedzieć nie dcbrego 
panna Seregni traktuje swą rolę poważnie, o tyle 
koryfejki nasze nic to nie obchodzi, że przedstawiać 
mają hajaderki z przed kilku wieków. Machy ich i 
zachowanie Bię ich na scenie jest całkiem z końca 
dziewiętnastego stnlecia. Niektóre pozy ich są nie- 
zgrabne, inne wprost niesmaczne, śmieją się nieraz w 
najtragiczniejszych scenacb i t. p. Nie ma w nich 
żadnego  materyała na  baletniczki, bo nie mają 
wdzięku kobiecego i wstrzemięźliwości, bez której 
balit nie ma żadnego uroku dla widza, patrzącego 
cokolwiek idealniej na scenę. Dobrym mimikiem jest 
pan Barrucani. 


Rozmaitości. 


— Morska pianka. Nie ątplivie minął jnż czas 
kiedy morska pianka grała w handła wicłką rolę, 
kiedy cygaraica albo inny jaki przedmiot wyrobiony 
z niej, uchedził za również kos towną rzecz, jak 
dziś naprzykład złoty zegarek, mimo to nie straciła 
osa jeszęze zupełuie na zn.czeniu i cieszy się zna- 
tznym popytem w handlu 

Morska pianka jest to rodzaj gliny odznacza-= 

jącej się niszwykłą białością, jednostajnie gęsta, lekka 
i nadająca się łatwo do szlifowania; świeżo wydo- 
byta jost zupełnie miękka, na powietrzu jednak bar- 
dzo prędko tężejc. Oj zyzną jej jest dziś głównie 
Mała Azyu, gdzie mianowicie koło miasta Eskiszeger, 
starożytnego Durilenm, znajdnje się w znacznej ilości 
w kopaluiacn oddalonych o kilka godzin drogi od 
wsporanianej miejs owości. Najlepszą piankę wydo- 
bywają w słynnych kopalniach Sarisu Występuje 
ona tam n stóp gór serpentynowych, w dolnie w 
niniejszej lab większej głębokości Znajduje się tu 
| koło 10,000 szybów z których piankę wydobywajy, 
|a są one od 4 do 40 metrów głębokie. Jamy te 
przechodzą najpierw przez twardą siemię a nastę- 
pnie dotykają do mlepnika scrpeutynowego, który za- 
wieru w sobie piankę. Zlepnik ten stanowi poziomą 
warstwę, w której pianka morska rozrzucona jest 
grudzaimi począwszy od wielkości orzecha, aż do 
wielkości jabłka. Warstwy piankowe ciągną siy cza- 
sami na cały kilometr, a nawet i dalej. 

Wydobywanie pianki morskiej dozwolone jest 

bez wyjątku każdemu, kto tylko zapłaci rządowi 
tureckiemn 5 funtów. Przemysłem tym tradnią się 
po uajwięks ej części handy włóczęgów i rabusiów, 
którym dostarcza on w ten sposób łatwego zarobku. 
| Dzisiaj zatrudnia przemysł ten około 2000 lu: 
|dzi, przeważnie przybyszów z Rosyi i Kurdystanu, 
| którzy uciekli przed wyrokami sądów w te strony, 
wiedząc uobrze, że Żaden zapiij (policyant) tnrecki 
vie odważy się odwiedzić tych nor. Od tych ory- 
|ginalnych przemysłowców kupują morską piankę 
| kupcy tureccy z Eskiszeger, którzy po dźwięku pian- 
| ki oceniają jej dobroć i kłasylikują ją. Surowy taki 
| towar wywożą oni następnie do Europy, Europej- 
csyk zaś dopiero wygładza piankę i wyrabia z niej 
wytworbe przedmioty handlu. Rzecz oczywista, 2e 
uajlepiej płacą za wielkie kawałki, a bywają niektóre 
|z nich takie, które dorównują co do wielkości dwn- 
centuwym bułkom Jedna paka pianki nujprzedni j 
szego gatunku kosztuje 175 złr, najlichszego zaś za- 
ledwie 15 złr. Przy wywozie odciąga Bobie rząd 
turecki 12'/, procent ogólnej wartości towarn, jako 
podatek przemysłowy. Dawniej pobór tego podatku 
dzierżawili od Porty Grecy, dziś sami Turcy zajęli 
te stanowiska. 


W.:jomnieliśmy jnż, że pianka morska straciła 
ogromnie Ba wartceści. Datoje się to mianowicie od 
czasu, jak modne niegdyś i kans townie rzezane 
cygarnice piankowe z bursztynem sta iły popyt, a 
miejsce ich zajęły papierosy, i one to właśnie za!iły 
konkurencyą Swą, morską piankę Dawniej wywóz 
pianki morskiej z Tarcyi rachowano na 70 do 80 
tysięcy faztów tureckich rocznie, dwisiaj wywożą ją 
ledwie za 40 do 50 tysięcy. Dodać jeszcze i to na- 
leży, że jak wszystko, tak i piankę morską  fałs ują 
a tałszowane te wyroby, otrzymywane uczywiście ła- 
twiej nierównie, są znacznie tauń-szo. Służy do tego 
celu mianowicie pewien gatanek drzewa, rosnącego 
w wielkiej ilości w Anetralii. Morska pianka stra- 
ciła tedy swoje pierwszorzę.ine znaczenie, najwięcej 
wiary dochowała jej jeszcze Ameryka, gdzie i dziś 
piauka cieszy się znacznym, a przyvajmniej większym 
niż u nas popytem, 

Ogni.kiem przemysłu piankowego jest Wiedeń, 
dokąd towar ten doweżą z Azyi, Najpiękniejsze oka- 
zy zabiera Paryż, najcięższe Budapeszt, najgorsze 
pianki idą do Berlina. 

— Podziemne miasto W środkowej Azyi cie- 
kawe temi czasy zrobiono odk ycie, Odnaleziono 
mianowicie w skalistych wzęórzach na brzegach Amu- 
Daryi, szereg cały jaskiń, ktore jak się pokazało, 
prowadziły do podziemnego miasta, o ile sądzić mo- 
ż0a, dawno przed erą jeszcze naszą założonego. Wśród 
ruiu odualezione posągi bożków, napisy i monety 
przypuiczać każą. iż miasto to pd iemne powstało 
na 200 łat przed narodzeniem Chrystasa Jet ono 
dłagie na dwa kiłometry, a składa się z olbrzymiego 
labirynta korytarzy, nlic i placów, otoczonych dwu 
do tzechpiątrowemi budowlami. W tycb ostatnich 
znajdują się wszelkiego rodznjn sprzęty dcmowe, jak: 
dzbady, urny, wazy itp. Na niektórych ulicach ta- 
mują przejście okruchy savalonych skał Wysoki 
stan kultury byłych mieszkańców miasta podziemne- 
go widoczny jest z symetryi mlic, piętrowych domów, 
piękności wyrobów tak glinianych, jak i metalowych, 
i wreszcie z odbicia monet. Zdaje się, że stanowiło 
przed wiekami schronienia całego ludn przed napa- 
dami plemion koczowniczych. 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 4 listopada. 

(Z.) Od kilku dni już stale zapędza się nasz 
turg z runa ku zwyżce aż do nadejścia wiadomo- 
ści z zagranicy które zapędy te ostudzają I dzi- 
siaj tak było. Ruch w porannych godzinach był 
bardzo żwawy, chociaż przeważnie spekulanci a 
nie publiczność udział w nim brała. Pieniądze 
tańsze były jak wczoraj i tutejsza kasa oszczę- 
dności dawała je na 57/4%/,, co dodawało «nimu- 
ezu spekulacyi. W południe nadeszły z Berlina i 
Paryża wieści, które musiały położyć tamę wszel- 
kiej dalszej inicystywie i skłonić giełdę do zaję- 
cia wyczekującego Stanowiska. W Berlinie przy- 
puszczono dziś za0wu gwałtowny atak na walory 
rosyjskie i szarpnięto kurs ich w tył. Aby pod- 
trzymać bodaj kurs rubla, wybierał je pan Wy- 
sznegradzki w wielkich ilościach z targn berliń- 
skiego i temu jedynie ma do zawdzięczenia, że 
ruble wszystkiego o jednę markę dziś spadły. 


O ile; 


PRZEGLĄD z dnia 7 Listopada 1891 


ka wschodnia prawie o 4 procent. Opowiadano ! 
dzisiaj w Berlinie, że Rosya wyda także zakaz | 
' wywozu koni. Paryż nie jest w stanie podtrzymać | 
kursów rosyjskich. Targ tamtejszy jest bardzo 0- ! 
|słabiony, a wszystko to ma do zawdzięczenia sz0- , 
| winizmowi rusgofilskiermu. Pierwsza ofiura likwi- | 
|dacyi miesięcznej już padła i jedna z najpier- 
wszych firm paryskich mająca swą filię w Bruk 
seli, a utrzymująca stosunki tskże z Wiedniem 
ogłosiła dziś niewypłacalność. Bliższych szczegó 
łów katastrofy jeszcze nie ma, zapewuiają wszakże, 
że jeszcze kilka innych znacznych firm paryskich 
znajduje się w kłopotach pieniężnych przez zby- 
tnie zaangażowanie się w walorach rosyjskich. 

Rvsya podobno będzie musiała zsaciągrąć no- 
wą pożyczkę głodową. Oczywiście nawet marzyć 
nie może o tem, aby zaciągoąć ją w Paryżu, dla 
tego też ma to być pożyczka wewnętrzna i bę- 
dzie miała charakter przymusowy. Oprócz rosyj- 
skich, wyrządzają także portugalskie papiery nie- 
słychane szkody francuskiemu kapitałowi. Rząd 
portugalski nosi się z zamiarem zniżyć kupon ud 
swoich obligacyj z 3 na 17/4 odsta. Stąd popłoch 
wielki między publicznością francuską, która część 
swych oszczędności w tych papierach ulokuwałe. 
Targ francuski przedstawia dziś widok bardzo 
chorego człowieka i kto wie, czy nie mają racyi 
ci, którzy przepowiadają, że katastrofa w Paryżu 
jest nieunikniona. Łatwo pojąć, że wszystkie oczy 
zwrócone są dziś na Paryż i a4 do ostatecznego 
rozwikłania stosunków tamtejszych nie można na- 
wet myśleć o ustaleniu się tendencyi na naszym 
targu. Z obrotu dzisiejszego wyszły renty wspól- 
ne, tudzież kolejowe papiery z niższemi kursami, 
poprawiły siy zaś trochę papiery bankowe. Lon- 
dyńswa giełda była dziś prawie całkiem bezczyn- 
ną, gdyz wyczekuje rezultatu wyborów do ciał 
prawadawczych w Stanach Zjedaoczonych. Wybory 
te m»ją zaaczenie bardzo doniosłe dla całej Eu- 
'0pv, gdyż walczą tam demokraci przeciwko zwo- 
iennikom ograniczonego wybijania monet srebr 
nych, t z. nieprzeciwko zwolennikom Mac Kin- 
leya i jego systemu ceł ochronnych. Zanosi się na 
to, że demokraci zwyciężą. 


Ostatnie notowania: 

Kredyty austrj. 276:50, węgierskie 322—, 
Anglobanki 149:50 Uniony 219:50, Bankvereiny 
105:50, Landerbanki 19075, Ludwiki 20450 
Czerniowieckie 236 —, Renta papierowa 9145, 
srebrna 91 20, austryacka złota 108'20, papierowa 
10185, węgierska złota 10350 papierowa 10095 
dukat 5'59 —, 20-frankówka 9 34'/, marki 11 54, 
cable 1:18 zł. 


Z sbożowych targów. 


6 listopada. | Lwów NIECH | Jarosław | 


Pszenica 11 —s|to5olt 75|10 5011 su 11 7512 25 
Żyto 960 1060920 '050]8 — 10 —| 985 1060] | 
Jęczmień 7— 9507 — 9267— 850/760 950] | 
Owies 6% 795| 650 785! 6,60 7.50|7 — 830] | 
Groch 6— 11 6—11 —| 6- 11 —|6 — 11- 
Wyka 0 ZANA FE |—: T 
Rzepak 18 —1415' 3—14 |13 1875; 13—145 
Chmiel > JamE. 
Konic. czer. j42 50 1.0 -48 '40 45 44 50 
Konic. biała > | 
Okowita AE 

| 


wszystko za 100 kilo netto beg worka. 
Okowita gotowa za 10000 litr. pr., 
do 2120 zł. Chmiel 65:— do 65'— zł. 
Lwów, nominalnie. 
Z powodu zamknięcia granicy rosyjskiej, owies i ku- 
kurudza poszukiwane. Ceny idą w górę. 


loco Lwów 19.90 
za 50 kilo loco 


Ostatnie wiadomości. 


Donoszą nam z Kijowa: 

Wyjechał stąd prokurator dla prowadzenia 
śledztwa w Starodubie. Aresztowano tam już 170 
osób, rewizye odbywa policya w mieście i w oko- 
licy i zabiera złote i srebrne naczynia i sprzęty 
w domach żydowskicli zrabowane, Oczywista, że 
jak zapomogi skarbowe przeznaczone dla głodnych, 
tak i większa część odebranych przedmiotów prze- 
pada w rękach czynowników, dla których rewizye 
i śledztwo są tylko pożądaną sposobnością do oh- 
ławiania się na dwie strony: od osób które się 
lękają śledztwa i od żydków — Główny podżegacz, 
dygmtarz wiejski zniknął, zapewne za wiedzą po 
licyi dla utrudnienia Śledztwa i zwalenia winy na 
nieobecnego. 

Zostało już postanowionem, że od linii Zdoł- 
bunów-Brody zbudowaną zostanie odnoga do Krze- 
mieńcB, 

Ogłoszono już dekret departamentu dla ob- 
cych wyznań, nakazujący prowadzenie wszelkich 
ksiąg wyznania luterskiego po rosyjsku. 

Dla szybszej rusyfikacyi uniwersytetów w pro- 
wincyach nadbełtyckich utworzył rząd stypendja 
poństwows dla tamtejszych kandydatów, któ zy 
będą wysyłani do Petersburga, aby się wprawili 
w język rosyjski i mogli obejmować katedry w 
Dorpacie. 

Nad morzem Lodowatem zakłada rząd rosyj- 
ski stacyg dla konkurencyi z nowojorskiem rybo- 
łówstwem. 


Telegramy „Przeglądu“ 


Londyn 6 listopada. (pryw.) W Sydney 
(w Austral) rozpoczęła się powszechna bastów: 
ka krawców i szwaczek. 

Paryż 6 listopada. (pryw.) Rząd przyjął o- 
statecznie według poprawek komisyi budżet ma- 
rynarki w wysokości 214'/, miljona, 

Londyn 6 listopada (pryw.) Z powodu po- 
litycznego znaczenia Bukaresztu pod względem 
spraw wschodnich, podniósł rząd dotację posel- 
stwa tamtejszego o 25.000 fr. rocznie, ażeby po- 
seł mógł skuteczniej śledzić machinacye, mogące 
zagrozić porządkowi w Rumunii i pokojowi na 
Wschodzie. 

Berlin 6 listopada. (pryw.) Fundusz dyspo- 
zycyjty ministeryum Spraw zagranicznych, wynt- 
szący dotąd 48 tysięcy marek roczuie, będz e pod- 
niesiony do pół miliona marek. To powięk- 
szenie nastąpi z funduszu welfickiego. (Przyp. 
Red.: fundnsz dyspozycyjny idzie na tajnych po 
litycznych agentów za granicami państwa i na 
subwencyvnowanie dzienników. Rachunku z niego 
minister nie zdaje). 

Berlin G listopada (pryw.) Bankructwo ban- 
kiersktej firmy Hirschfeld i Wolff, a zwłaszcza 
fakt ten. że ci panowie, aby grać na giełdzie, 
posprzedawali lub pozastawiali złożone u nich 
depozyta, wywołał taką pankę, ża wszyscy ci, 
którzy mają złożone po bankach papiery, rzucili 
się po ich odbiór. Z tego powodu wiele banków 
jest w trwodze, bo zastawianie depozytów weszło 
tu prawie w modę. (Dzienniki berlińskie donoszą, 
że Wolff leży chory, à policya postawiła przy je- 


Idą była nnsza prima ballerma panna Śeregni, a Spadek w mnych iapierach rosyjski:h jest bez, go łóżku dwóch ajeatów, aby go strzegli i nie 


Percą pan Salvaggi 
znać trzeba zasłużone oklaski. 


Obeje zbierali huczne, a przy- | porównania znzczniejszy i tak 4 procentowe kon- | dopościli ani do uwieczki, 
Wielkie „pas de | Bule rosyjskie spadły dziś o 2 procent a pożycz- Przyp. Red.) 


ani do samobójstwa. | 


Wiedeń 6 listopad: (prvw.) Obiega pogłoska, 


re jeżeli starOczesi złoą mandaty do sejmu, to 
ze sfer parlamentereych wyjdzie waiosek, aby 
prosić rząd o chwvsowe zawieszenie konstytucyi 
w Czechech aż do uspokojenia umysłów. 

Monte Carlo 6 listapada (pryw) Ruczne 
sprawozdanie „Towarzystwa kąpieli morskich z ka- 
syna cudzoziemców: (tsk się nazywa ów słynny 
dom gry) wykazuje przychód 21 milionów fran 
ków, ;omimo że w ciągu roku sześć razy bank 
rozbito. Towarzystwo utrzymuje teatr, kasyno, 
perk i calą armię krupierów. policyantów, detek- 
tywów itd. Mimo to na dywidendę pozostało 11 
milionów franków. Towarzystwo otwiera nowe sale, 
tax że będzie 10 stołów rulety, a dwa trente et 
quarante. 


Dalsze istnienie ma towarzystwo zabezpie- 
czone kontraktem ze zmarłym księciem Teraźuiej- 
szy ks. Albert pobiera dzierżawy £0000 funtów 
szterlingów, które obraca prawie w zupełności na 
amelioracye w ksizętwie. 

Wiedeń 6 li:topada. Polepszenie zdrowi: ar- 
cyksiężniczki Małgorzaty Zofii robi coraz wi. koze 
| Ostęby. 

Król grecki odjeżdża dzś do Gau.drr, a 
stamtąd poj dzie wraz z całą rodziną pr.ez Brin 
disi do Ateo. 

Książy prymas węgierski złoż ł wzyty kar- 
dynałym Sskoenbernowi i Giuschy tudzież hr Kal- 
noky'ego 

Wieczorem odbył się n` cześć *ryr asa obiad 
u noncyusza. 


Uł żono jn? program. sluten aryksię niezki 
Ludwik: z księciem saskim rreierykiem Augustem. 
Królestwo sascy, tudzież inn dn tojni geście z 
Saksonii przybędą dn Wiedvia 18 Dszo,nda naza- 
jutrz odbędzie się alt zrzeczenia Się praw do tro 
nu austryackiego p zez arcyksiężniczkę, w dbin 
21 listopada przed połuinem odbędzie się ślub 
w pśrafialnym kościele zam) owyw, a po południu 
odjadą nowożeńcy do Pragi, królewska rodzina 
zaś odjedzie wieczorem do Drezna. 


Petersburg 6 listopada. Na kongresie zarzą- 
dów wszystkich kolei rosyjskich uchwalono zapro- 
wadzić jednolitą taryfy przewozową na wszystkich 
kolejach. 

Rzym 6 |stopada. Kongres pokojowy wybrał 
p. Stanhope referentem wniosków o utworzenie 
hiura międzynarodowej konferencyi pokojowej. — 
Uchw:lono postawić na porządek dzienny przy- 
szłorocznej konf-reRcyi sprawę organizscyi trybu- 
nlu rczjemczego  Jednogłośnie, wśród ogólnych 
objawów zadowoiniecia, przyjęto wniosek, że na 
w-zystkich dyplomatyczuych kongresach msją być 
reprczentowane także mocarstwa drugorzędne. 

Paryż 6 listozda. W izbie na postawione z 
kilka stron zapytania co do konieczaości podwo- 
jenia kadrów wojskowych, aby pogodzić je z no- 
wym efektywnym stanem armii, odpowiedział mi- 
nister wojny Freycinet, że zupełn» wydoskonalenie 
organizacyi armii zbliża się już ku końcowi, wsze- 
lako trzba jeszcze czas jakiś zaczekać, zanim się 
wnies.e projekt ogólnej ustawy o kadrach woj:ko- 
w,ch 

Brest 6 lisiopada. Parowiec rosyjski „Minin“ 
odj. chał do Madery Majtkowie francuscy zebrani 
na pokla:lach swoich okrętów żegnali go okrzyka- 
ki „Hurra,“ na które majtkowie rosyjscy odpowia- 
dal: takim samym okrzykiem. 

Rio Janeiro 6 listopada. 
gresu odbędą się niebawem. Przyszły kongres 
zajmie się rewizyą Konstytucyi z zachowaniem 
republikeńsko federacyjnej formy rządu. Rząd 
zdecydowany jest tłumić wszelkie monsrcbiczne 
manifestacye. Osobna komisya śledcza sądzić bę- 
dzie doraźnie, i każdy nieprzyjaciel republiki 
skazauym zostanie na deportacyę. W Rio Janeiro 
zaprowadzono stan oblężenia. 

Berlin 6 listopada. Nordd. CAllg. Ztg. na- 
zywa doriesienie dzienników, że w niemiecko- 
włoskim traktacie handlowym zniżone ma być 
cło od wing z 24 na 15 marek, tendencyjnym 
wymysłem, którego celem jest wywołać sprosto- 
wanie ze sfer nrzędowych i dowiedzieć się w ten 
sposób coś o rokowaniach, trzymanych w najści- 
ślejszej tajemnicy. 

Ateny 6 listopada. Do portu w Pireusie za- 
winęła wczoraj austryacka fregata „Radecky* zo 
stająca pod rozkazami wiceadmirała Rohrscheidta. 
Powitano ją salwami armatniemi. Dwa iane o- 
kręty należące do eskadry twiczeń przybędą za 
kilka dni 

Nowy York 6 listopada Izba handlowa wez- 
wrła swego prezydenta, aby mianował komitet, 
któryby kongresowi przedłożył projekt zmiany 
biliu o srebrze. Aż do zawarcia ugody między 
Stanami Zjednoczonymi a poszczególnymi stanami 
ma być powstrzymanem robienie wszelki:go zu 
kupna srebra i bicie srebrnej monety. 

„Wiedeń 6 listopada. Ranny biuletyn o zdro- 
wiu arcyks'ężniczki Małgorzaty Zofii brzmi: Noc 
upłynęła spokojnie, pacyentka spała jednak mniej 
n'ż ubiegłej nocy. Ciepłota ranne 389. Puls 100. 
Ogólny stan sił pacyentki dość pomyślny. 

Praga 6 listopada. Politik donosi, iż ma 
gistrat w Reichenbergu zaskarżył wydawcę i od- 
powiedzialnego reaktora Politiki, jak również p. 
Fuchsa nauczyciela w czeskiej szkole ludowej w 
Reichenhergu o obrazę honoru, i upraszał o wy- 
delegowanie sądu reichenbergskiego do przepro- 
wadzenia tej rozprawy. 

Wiedeń 6 listopada. Na dzisicjszem posie- 
dzeniu izby posłów przedłożył minister rolnictwa 
preliminarz funduszu melioracyjnego na rok 1892. 
poczem i'ba przystąpiła do debaty nad szkołami 
średoiemi. Minister oświaty zabrał gło: i rzekł, że 
w sprawie założenia uzupełniającej szkoły dla 
dziewcząt grecko-oryentalnego wyzuania na Bu- 
kowinie toczą się rokowania. 


WO 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 6 listopada 1891. 

ROTEL ŻORZA. J br. Rothwiller z Ditko- 
wiec. W. Górski z Roświenicy E br. Kanitz z Sie- 
niawy Wł  Ustrzycki z Czelatyc. St. hr. Plater Zy- 
berg z Moszkowa. K. Genter z Berlina. T. J. Der- 
nen z Cognac. 

HOTEL CENTRALNY. S. Chojecki z Króle- 
stwa Polskiego. G. Popławski z Janowa. M. Falk z 
Stryja. E. Hamig z Berna. M. Falkrez z Odessy. T, 
Lewitowicz z Euczyc. E. Ranch z Stanisławowa, 

HOTEL FRANCUSKI. Hr. M. Karnicka z Wol- 
czachy. A. Siemiginowski z Torski. H Spitz z Ber- 
na. E. Bloch z Wiednia. 


Nadesłane 


Dr. D. MELLER 


Wybory do kon- 


oku lista i operator szkoły wiedeńsuiej i berlińskiej ordynu: 


8272 od 9- 12i od 8 6. Lwów Jagiellońska L 18. 
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Z AE 2 OOOO, WRA 
Ciągnienie już 15 listopada 1891. 
3, Losy zakłady kred. ziem. austrjackiego. 
Główna wygrana ztr. 45.000. 
Sprzedaje po kursie dziennym, także 
Promesy na te losy po zł. 1.50 
Węgierskie losy państwowe premiowane. 
Główna wygrana złr. 150.000. 
Sprzedaje po kursie dziennym, także 
1640  Promesy na te losy po złr. 4:50. 


August Schellenberg 


dom bankowy I kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre 
aamerata roczna sir. 1'70. Na prowincji slr. 1'80. 


Uznany przez całą prasę jako najlepszy 


Humerystyczny kalendarz „SŚMIGUSA* 


ma rok 1892 


uż wyszedł z druku. Egzemplars 50 ct. z przesyłka 
pocztową 60 ct. Prenumeratorowie „Przeglądu“ naby- 
wać mogą ten kalendarz po cenie xmizonej a to po 


— 


50 ct wras z przesyłka pocztową. Pięnlądze należy odsj- 
łać tylko wprost do Administracji Świgusj? Lwów. 
2856 13—? ulica Sykstuska l. 82. 

Pieniądze przysłane do administracji „Przeglądu“ 
beda napowrót zwrócone. 

| 

M. JONASZ 
dom bankowy i kantor wymian 


we Lwowie, ulica Jaglellonska I. 3. 


kupuje I sprzedaje wszystkie afakta i 
monaty po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia s prowincji wykonuje Sermoi bes do- 


Glówna reprezentacja dla Galicji naj- 


j wiekszego i najbogatszego w świecie towarzystwa 
ubezpieczeń na życie „The Mutual". Rok zalo- 
żenia 1842. 1900 


| 


KTelegr=m giełdowy. 
Wiedeń dnia 6 listopada godz. 1. min. 45. 


| 
| 
| 


Akcje kred. BOG LP: Węg. kolej półh. 
Alpiny 6550 wschodn. 196 — 
Kredyty węg. ‘32175 Wiedeńskie losy 
Anuglobanki 151 10 kom 151 — 
Uniony 221. — Akcje tyton. 16175 
Ludwiki 204 50 Gal. obl. indem. 105:— 
Nordbany 279 50 Elbethale 209 50 
Loa:bardy 36:62 Linderbanki 193 60 
Losy tureckie 2875 Renta zł. węg. 103 40 
Staatsbahny 275 — Bankvereiny  106— 
Czerniowieckie 237:— Renta węg. p. 100:85 
Ruble 1:18:25 


Usposobienie słabsze. 
GEO N CEE O BOM — 


Lwów. Z Izby haudlowej 6 listopada 1891. 
1. Akcje za sztukę. 


bes kupony cieżacego placa żadają 
bez dywidendy. 

Kolj galic. Kar. Lud. 200 zł w. a. 302 :0 205% 50 
„ |wow.-czer-jasst200 zł. w. a. 233 — 236 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 305 — 308 — 

„ kredyt. galic 200 zł. w, a. — — 116 — 


Listy zastawne za 100 zt. 


Banku hip galic. 57/, 40 „ 100 60 101 30 
Banku hip. galie. 5"/, z 10%, pr- 108 - 108 70 
Banka bip 3%ę'/, Wa. los. w 50 lat. 98 60 99 30 
Banku krajowego 4'/,"/, wa. 98 40 99 10 
Tow. kred galic. 4",  „ nieokr. 97 — 97 70 
e * Kao, o o», 41% 95 10 95 80 
„o 45  „„521. 99 50 100 20 
e MPI a » 56 „ 94 50 95 20 
3. Listy dduźżne za 100 zt. 
G. Z. kr. wł. (daw 67) 39/,w likw. 57 — 9 — 
a m a » (daw. 5°0) 2a o n YON FA = 
4. Obligi za 100 zł. ! 
Indemnizacyjne galic. 5prc m. k. 104 50 105 20 
Gelic. fund. propinacyjnego 4'/,„ 91 80 92 50 
Bukow. fand. propin. 5°% w. a. 101 — 101 70 
Kom. banku kraj. 5prc.wa. I em. 101 — 101 70 
Pożyczka kraj. zr. 18736pr. w.a. 104 50 — — 
< „ „ 1883 4h" 97 80 98 50 
5. Losy. 
Losy miasta Krakowa 21 50 23 50 
z „ Stanisławowa 27 — 3u 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5.56 5.66 
Napoleondor e 9290939 
Półimperjał rosyjski . 9.50 —— 
Rubel rosyjski srebrny 1.21 1.31 
» é papierowy „ 1.163/, 1.18%, 
100 marek niemieckich 57.60 58.10 


R RACOON ORO 


Pociągi kolejowe 
Podług zegara lwowskiego (Od ! pażdziernika 1591.) 


n—un——n—— nA 
mę SŁ BE. 
Do Lwowa przychodzą : HE i$ 
Z Krakowa "4:08; 860! _9'28. 
Z Podwołoczysk . 4 z 2:20 7:80| 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 208 701 
Z Bukaresztu, Jass, Suczawy, 
Czerniowiec, Husiatyna i Sta- 
nisławowa . . . « . . |758 157 
Z Sucsawy, Czerniowiec i Sta- 
isławowa . SZT | 6-52 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna 
Stanisławowa i a. . 8:45 
Z Kołomyi. Stanisławowa i Ba- 
siatyna botow" g [11.57 
Ze Stanisławowa, Budapesztu, 
A, akześć; Tawocznego | Stryża | 906 
Z Pesztu, awocznego. Nowego i 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, 
„ EB wowa i Munkacza . 11:47, 
Z Ra Te (aż 
z Sakala i Bełzca . 
Ze Lwowa odchodzą : | 
Do Krakowa . Wt. s 228 420 
Do Podwołoczysk . . . . . | 411 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 4-29 
Do Zimnejwody-Radna . . . | 
Do Sucsawy, Ceen Sta- 
nisławowa, Husiatyna, Jass ł 
ezta . . . . . . .| 915 1028 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, . Fi 
Jas 1 Bukaresztu . . . .. 1 429! 
Do Stanisławowa i Kołomyi . 5:28; 
Do Stryja, Tawocznego, Munka- 
cza, Budapesztu, Stanisła- 
wuwa ł Husiatyna . . . 8:23 
Do Stryja, Chyrowa, Suchej i 
H L E „we 1 10'49 
Do Stryja, Stanisławowa. Husia- 
tyna, Tawocznego, Pesztu. 
Chyrowa, Nowego Sącza i 
Munkacza T. | 6-26 


Do Bełsca ì Sokala 
Do Rawy . 


Uwaga: Godziny podkreślone linijkę ozsaczájs rpo 
noca od godziny 6 wieczór do 5 min 59 rano 
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VENDETTA 


HISTORYA ZAPOMNIANEGO 
przez 
M COFFE LIL IL L. 
Przekład s angielskiego. 
TOM PIERWSZY. 


(Ciąg dalszy.) 
Z matury jest dość silne, i gdyby mnie byli zawo- 
łali wcześniej, może zdołałbym złemu zapobiedz. 
Niańks mówiła mi, że po półuocy niewolno jej 
wejść do pokoju pani; inaczej byłaby ją wezwała 
do dziecka. Bardzo mi przykro, że teraz nic już 
poradzić nie mogę. 

Słuchałem go jak we Śnie. Nawet starej As- 
euncie nie wolno było wejść do pokoju pani po 
północy, chociaż dziecko chore i potrzebuje po- 
mocy! Nie była mi już zresztą potrzebna ta po- 
ciecha; ale wolałbym w kobiecie, której oddałem 
jedyną i całą miłość mego życia, znaleść choćby 
drobną oznakę niewieściej tkliwości. 

Doktor przypatrywał mi się uważnie i rzekł 
po chwili: 

— Dziecko pragnęło bardzo widzieć pana i le- 
dwie uprosiłem hrabinę, aby po pans posłała; lẹ- 
kała sig, żebyś się nie zaraził. Jestto w rzeczy 
samej ryzykowne... 

— Nie jestem tchórzem, panie doktorze — prze- 
rwałem mu. 

Uśmiechnął się. 

— Nie mam zatem nic więcej do powiedzenia 
nad to, abyś pan zaraz udał się do mojej małej 
pacyentki. Muszę odejść teraz na pół godzimy, ale 
powrócę po upływie tego czasu. 

— WBtrzymaj się pan! — zawołałem. — Czy 
nie ma nadziei ? 

— Nie ma! — odparł z powagą. 

— I nic dla niej zrobić nie można? 


— Nie, tylko trzymać ją w cieple i spokoju. 
Drobne ogioszenia __ 
po 2 centy od wyrazu. 


BI i karty ślubn 
Zw wii: boty ogra 
fome wykonuje po nader niskich 

h zakład 


niedogodn 


cenaa -litog: A Bluro wywiadowcze Satały, ulica | 
fony A. Przystiaka we Lwowie, T k Halicka 15 Lwów. JAN WALLACH i SYN 
R: rzeCI Za on = a 2439 6—? Lwów, Rynek liczba 38 

Dobrego ekonoma może poleció Pomieszk ania | wów, Rynek licz 


Towarzystwo Ofjalistów Lwów, 
plao Chorążczyzny. 2459 4—5 


US$ Dzierżaw ! 
kilka mniejszych i większych ma- 
jątków, poszukuje Ignacy Rappa- 
port, Lwów, ul. Jagiellońska 17. 

2478 


która jaż w 


Biuro wywiadowcze Krzeczkow - z 


sklego. Lwów, ulica Wałowa 1 12. 
przyjmuje abonsment si: na 
dostarczanie sług zwykłych za 
opłatą rocznie taksy 50 ot. w miej- 
sou, na prowincję wedle umowy. 
2467 2—9 
Kamienica pierwszorzędna o sta- 
lej rencie do nabycia we Lwowie. 
Bliksze Adwokat Małachowski. 
2466 3—10 


do wszystkich dzien- 
Inser aty ników . kraju I za- 
granicą przyjmuje Centralne Bió- 
re Ogłoszeń, Lwów, Keper- 
mika 11. 2135 38—? 


Fortepiany i pianina 
s powodu zmiany lokalu, wysprze- 
daje po zniżonych oensch Karol) , 
Marecki, plac Marjacki 5. Skład 
fortepianów przeniesiony zostanie 
15 listopada na ulicę Kopernika 

liczba 9 2433 9-10 


terji, 


mag 


kawalerskie, fronto- 
we, eleganckie, więk- 
em po- 


Pomięszkania 


szo i mniejsze z odpowi 
mieszczeniem dla służby lnb ob- | SM 
sługą w domu, od różnych termi- | 


nów jmnje Zarząd realności 
Emila EA Brajera w go- . 
dzinach 9 12 i 3—5. 
2657 14— JÜ 


© REMA CZW RIEEACcĘ 
Katalog książek 


księgarni, składu nat. i eks- 
pedycji czasopism 


W. Hoscheka i Spółki 


we Lwowie, plao Marjacki l. 10. 
opuścił już prasę. 
Powyższa firma wysyła ten 


katalog na żądanie bezpłatnie. 
2464 3-8 


WMG od =P 
Panna 


osdolnioaa w krawiectwie, szycia bielizny 
damskiej, meskiej, prasuje meska bielizne, 
rogami się bardzo dobrze pa kuchni i go- 
spodarsteie, poszukuje miejsca zaraz 
w mieście lub na wsi Adres A. B. Lwów 
ulica Bema liczba 2. 
2481 2 8B 


we 


Osobom, należącym do tercjarstwa, któ- 


Brewiarzyka Digo Zakonu, poleca sie mała, 
ale bardzo cenna książeczka 


X. Biskupa Segur' a 


Św. 0. Franciszka 


Księgarni katolickiej 
Dr. Władysława Miktowstiego 


Cena egzemplarza w pięknej 
oprawie 50 ot 


litografowane i szybko prasowane. 


JEDYNY GŁÓWNY 
w specjalnym 


gumowych 


Zostawiłem tam lekarstwo, które jej ulgę przynie- 
sie. Skoro powrócę, łatwiej mi będzie wyrzec sta- 
nowcze zdanie; choroba dosięgnie wtedy punktu 
kulminacyjnego. 

Wyszedł, pożegnawszy się ze mną, a ja po- 
dążyłem zaraz do dziecinnego pokoju. 

— Gdzie jest pani hrabina? — spytałem dziew- 
czyny, która wskazywała mi drogę. 

— Pani hrabina? — powtórzyła, otwierając 
oczy szeroko. — W swoim sypialnym pokoju; ec- 
cellenza madama nie wychodzi od siebie, bojąc się 
zarazić. 

Straszna klątwa mimowoli wybiegła mi na 
usta. Miałem jeszcze jeden dowód zupełnego braku 
serca u tej kobiety. 

I mie widziała dziecka. odkąd zachorowało ? 

— Nie, eccellenzo. 

Na palcach, powoli wszedłem do pokoju dzie- 
cinnego. Ciemno tam było, aby Światło nie raziło 
chorego dziecka. Przy łóżeczku siedziała Assunta 
z surowym wyrazem twarzy i z oczami pełnemi 
niepokoju. 

Ujrzawszy mnie, wstała i mruknęła z cicha: 

— Zawsze tak bywa. Najświętsza Panna najlep 
szycb sobie zabiera: najprzód ojca, potem dziecka, 
a tylko źli zostają. 

— Tato! — jęknęła Stella słabym głosikiem i 
usiadła na łóżku z otwartemi gorączkowemi oczy- 
ma, z rozpaloną twarzą i rozchylonemi ustami, 
z których wychodził ciężki przerywany oddech. 

Uderzony temi znamionami ciężkiego jej 
cierpiecia, otoczyłem ramionami drobne ciałko i 
ucałowałem ją. 

Uśmiechała się zadowolniona, a tymczasem 
ułożyłem ją na poduszkach, zalecając, by się za- 
chowyła spokojnie i była cierpliwą. 

Assunta poszła na drugi koniec pokoju i za- 
częła mówić różaniec. 

Ukłąkłem przy łóżku i patrzyłem niespokoj- 
nie w twarz dziecka. 

— Ty jesteś moim tatą, nieprawdaż? — spy- 
tała po cichu, i ciemny rumieniec okrył jej czoło 
i lica. 

Zamiast odpowiedzieć, ucałowałem gorąco jej 
rączki. 


jest format i objętość 


oji lub w mieśsie. 


trzeciej wyszła edyoji 


nakładem ogrodu 


byó podzielone 
Krakowie. 


2241 2—6| 


Jan Dutkiewicz 


we Lwowie, ul. Krakowska l. 2, dom Wgo Wallacha. 
Nowo otworzony handel 


papierów, przyborów do pisania, rysowania i malo- 
wania, ksiąg handlowych i gospodarskich, galan- 


ram do obrazów, bilety wizytowe 
Wielki wybór 


obrazów, 


kasetek listowych oraz 


skład Herbaty chińskiej, 


2475 3 10 


ORRNN  KKAKKRKINNRKAKKAA xax 
BF- Kaloszy rosyjskich “%9 


które uznane zostały powszechnie za najlepsze 


poleca majtamiej 


azy xiie 
wyrobów 


we Lwowie 
Hotel Francuski. 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur 
S. Szeligi 
1 


ASFALT do 


do krycia dachów 


LWÓW, Korytna 13 poleca : 


FUNDAMENT 


dla izolowania 


3-30 


centów. 


Skład i pracownia futer 


Błażeja Szarkiewicza 


Lwowie ul. Wałowa I. 3., dom Wieczyńskiego 


poleca wszelkie gatunki futer w wielkim wyborze, tak męskie 
jak i damskie, astrachanowe płaszcze. rotundy, wszystko po- 
dlag aajnowszego fasonu, czapki męskie i damskie, kołpaki do 
polskiego str'ju, wierzchy do fnter i materje na futra, dywany 
do sań i łóżek, fusakl męskie | damskie, kożuszki dla dzieci 


haftowane, białe i bronzowe. 


„Wszelkie zamówienia uskutaczniają się z wszelką akura- 
tnością i pospiechem, ręcząc za trwałość i dobroć wszystkiego. 
2379 8—16 
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Odpowiedzialny redaktor: Wacław Masłowski. 


Akademik 


poszukuje lekcji zaraz na prowin- 
Wiadomość : 


ulica Kraszewskiego 11 naprzeciw 
Parter 4 pokoje i kuchnia 

I piętro 10 pokoi i kuchnia mogą 
II piętro 3 pokoje i kuchnia 


n LJ » 
również stajnie i remizy. 
2447 7—10 
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PRZEGLĄD z dnia 7 listopada icz. 


— Mnie gardło boli, tato — mówiła znów Stella 
z trudnością. — Czy nie możesz mi pomódz? 

— Chciałbym ci pomódz, drogie dziecko! — 
szepnąłem —- chciałbym przenieść na siebie całe 
twoje cierpienie, gdyby to było możliwe! 

Milczała chwilkę, potem rzekła: 

— Tak długo ciebie nie było! A teraz chora 
jestem i nie mogę bawić się z tobą. Assunto — 
zawołała, gdy wzrok jej padł na starą niańkę, 
modlącą się ze łzami. 

— Bambinetta! — odezwała się Assunta sta- 
rym, drżącym głosem. 

— Czego płaczesz ? — pytała Stella z żałośnem 
zdumieniem. Czy nie cieszysz się, że tata po- 
wrócił ? 

— A! poverinelta — szepnęła niańka — zoba- 
czysz ty niedługo swojego tatę... 

Tymczasem nagły kurcz wstrząsnął dziec- 
kiem i była blizką uduszenia. Unieśliśmy ją z As- 
Buntą na poduszkach i powoli ból silny minął, ale 
twarzyczka blada była i wyciągnięta, a na czole 
ukazały się krople potu Próbowałem ją uspokoić. 

— Moja dziecino — mówiłem — nić powinnaś 
rozmawiać; leż cicho przez chwilę, a zobaczysz, 
że gardło przestanie boleć 


Spojrzała mi mądrze w oczy. 
— To pocałuj mnie — rzekła — 
grzeczna. 
Uściskałem ją namiętnie i zamknęła oczy. 
Minęło dziesięć, dwadzieścia, trzydzieści mi- 
nut, a ona nie poruszyła się. 
W końcu przyszedł doktor. 


Przypatrzył się jej uważnie, dał mi znak 
przestrzegający o niebezpieczeństwie i przez chwilę 
stał cicho w nogach łóżka, 

Nagle dziecko obudziło się i powitało nas 
niebiańskim uśmiechem. 

— Czy boli cię gardło, moja najdroższa? — 
spytałem cicho. 

— Nie — odpowiedziała głosem tak słabym, 
że wstrzymaliśmy oddech, aby ją usłyszeć. — Je- 
stem zupełnie zdrowa. Niech Assunta ubierze 
| dzim w białą sukienkę, bo tata powrócił. Ja wie- 


a będę 


działam, że powróci! 
I zwróciła ku mnie oczy radością promienne. 


najdawniejszy magazyn sukna i 


turalnej niefarbowanej wełny krajowej 
cenach Próbki z tych 
jesienno zimowy zawsze przygotowane 


Od 50 lat istniejąca firma 


ma saszczyt polecić materje krajowe (galicyjskie) na bundy z na- 


jek również 


G2OOODOOOOOOOWOOOCOOOOOOOK 


WEF" Zniżone ceny nafty. "YB 


R. DITMARA nafta bezpieczeństwa 


— Traci przytomność — rzekł doktor z odcie- 
niem litości — koniec już niedaleki. 

Stella nie słyszała tego, ale uczepiona rąk 
moich szeptała: 

— Nie odjedziesz już teraz dlatego, że byłam 
niegrzeczną prawda tato? 

— Nie, najdroższe dziecko! — odpowiedziałem, 
kryjąc twarz w jej włosach. 

— Po co nosisz te brzydkie, czarne szkiełka — 
pytała słabiutko — czy oczy cię bolą? pozwól mi 
zobaczyć twoje oczy! 

Wahająco spojrzałem po za siebie. 

Doktor nie patrzył na mnie, Assuata z gło- 
wą pochyloną wzywała świętych pańskich; odsu- 
nąłem szybko okulary i spojrzałem na moje ma- 
leństwo. 

Wydała lekki okrzyk radości: 


— Tata, tata! 

Wyciągnęła ramiona i po raz drugi kurcz 
wstrząsnął jej ciałem. 

Doktor zbliżył się. Niepostrzeżenie założyłem 
okulary i pochyliliśmy się obaj nad tą cierpiącą 
dzieciną. 

Twarzyczka jej z bladej stała się siną; chcia- 
ła jeszcze coś mówić, ale nie mogła. Śliczne jej 
oczy stanęly w słup nieruchoma padła mi na 
piersi konająca.. nieżywa | 

Biedne maleństwo! Wziąłem ją w ramiona i 
zapłakałem rzewnemi łzami. 

W pokoju zapanowało długie milczenie, a 
tymczasem anioł śmierci wysunął się cicho i od- 
chodząc zabrał z sobą moję białą różyczkę do 
swego nieśmiertelnego ogrodu. 


XVIII. 


Po riejakim ozasie ożywczy głos doktora, 
drżący jeszcze wzruszeniem, obudził mnie z odrę- 
twienia. 

— Niech pan pozwoli powiedzieć sobie, że się 
trzeba stąd oddalić. Biedna dziecina przestała już 
cierpieć, a złudzenie, że pan jesteś jej ojcem, 0- 
słodziło ostatnie jej chwile. Chodź pan ze mną. 
Widzę, że było to dla pana silne wstrząśnienie. 

Ze czcią złożyłem wątłe ciało na ciepłem 
jeszcze posłaniu. Zamknąłem rozwarte oczy i zło- 


X 


towarów wełnianych 
po bardzo przystępnych =- 
, Z nowońci na sezon 
i chętnie sie udziela. 


8 WWOOOCOCOOOOOOX 
GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


żywszy rączki jak do modlitwy, ucałowałem tęże- 
jące i woskowo blade lice Na twarzyczce umar- 
łej jaśniał uśmiech słodki i uroczysty. Assunta 
podniosła się po modlitwie i krzyżyk swój złożyła 
na piersiach dzieciny, a z oczu jej padały łzy 
rzęsiste. | 

Ocierajac oczy fartuchem, rzekła cała drżąca : 

— Trzeba pójść i powiedzieć pani. 

Doktor zmarszczył się. Byłto prawdziwy Bry- 
tańczyk: w sądzie niewzruszony i dość szczery, 
aby sie z nim nie taić. 

— Tak — rzekł szorstko — ale pani powinna 
była tu się znajdować. 

— Aniołek nasz avi razu nie zapytał o nią — 
szepnęła Assunta. 

— Prawda! — rzekł. 

I zaległo milczenie. 

Staliśmy wokoło łóżeczka, patrząc na wątłą 
powłokę, w której tak kosztowna kryła się perła, 
że aż Madonna zapotrzebowała jej do ozdobienia 
swej szaty. 


W sercu miałem smutek głęboki, pomięszany 
z pewnem okrutnem zadowolnieniem. Zdawało mi 
się, jakobym dziecka nie stracił, ale raczej zyskał 
je na wyłączną własność. Któż mógł przewidzieć, 
jaką byłaby w przyszłości, jako dorosła już ko- 
bieta! Jakiż los przypada zazwyczaj najlepszym 
nawet kobietom! Zmartwienia, troski, drobne przy- 
krości, niezadowolnione pragnienia i rozczarowa- 
nia; bo — mówcie, co chcecie — niższość kobiety 
wobec mężczyzny, jej fizyczna słabość, niezdolność 
do wielkich czynów, tnig ją mniej lub więcej 
godną litości. Jeżeli jest dobrą, potrzebuje tkli- 
wości, opieki i kierownictwa od swego pana-męża; 
jeżeli jest złą, zasługuje na wstręt i pogardę. Tych 
wszystkich niebezpieczeństw uniknęła Stella; dla 
niej smutków już nie było. 

Podczas tych moich rozmyślań stara Assunta 
szczelnie pozapuszczała firauki, na znak, że umarły 
jest w domu. Doktor skinął na mnie i wyszliśmy 
z pokoju. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


przyjmuje wkładki 


na 
lążec zJzi 


i oprocentowuje takowe 


+5 rocznie. 


1577 


Paulina Zakrzewska 


przeniosła swoją znaną 


2490 1—5 
SKRLAD 


- Łyszkiewicza inżyniera 


Bu- 
rów od wilgoci 
kładziony na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZO- 
LIRPLATY utepazoną ogniotrwałą TETURĘ wysokich gatunków do 

krycia dachów rola (3C] m od z!r. 2°50 go 


LAK ASFALTOWY © vosezmacji dachów 
SMOŁĘ ANGIELSKĄ BEZWODNĄ, %47 540 


Osusza asfaltem jako jed środkiem znan do! 
downictwie najbardziej zawi aA T da 


cia dachowe 


Papier Braci Fijałkowskich z Białej. 


(Ditmar’s, Sicherheits Petroleum) 


najpewniejszy materjał do oświetlania 


zwana 


Galicyjską 


salnową | gospodarką Dalig 


najlepszy przetwór poleca 


2e x RRR 


o ulica Sobieskiego 1. 1 


R 


od I listopada po znacznie zniżonej cenie 


R. DITMAR 


we Lwowie 


plac Marjacki l. 9. Telefon Nr. 226. 


Przy większym odbiorze stosowny rabat. 
2415 5—15 


5# 
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SEZ EV=:; 


R.kRInnERA G 


w latach poprzednich wys, łamy naszą znaną 


Nieeksplodującą Naftę Salonową 


Fybryka nafty 


w Chorkówee, poczfa Krosno. 


| baryłkach po 50 klg. po cenach fabryoznych 
ł 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 


4, Asygnaty kasowe 
s 30-dniowem wypowiedzeniem i 


Asygnaty kasowe 
s 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4, Asygnaty kasowe 
s 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
pecząwszy od dnia l maja 1890 po 4'/, z 80-dnio- 
wym terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
Dyrekcja. 
Przedruk nie będzie płacony. 1576 144 ? 


moza | 2e | > w || => 


3,4 


RZE ZET A 


rr, W US. WW Z OCE orema RE ZETA E 2 2 
Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarządzca: Walenty Hodak. 


[| Eg Tylko nieeksplodująca nafta. == [| 


Mamy zaszczyt zawisdom'ć interesowanych, że tak jak 


oraz inne sorty nafty, oleje i ligroinę w beczkach po 145 klg. 


Fibicha i Stawiarskiego 
2480 3 10 


zi a a umam 
-= aac — 


pracownię sukień damskich 


pod I. 16 ulica Jagiellońska (także wehód Rzeźnie- 
ka I. 3 I piętro) i poleca takową nadal łaskawym wzglę- 
dom P. T. Szanownych pań. Roboty wykonuje bezzwłocznie i 
podług najnowszych wzorów mody paryzkiej i wiedeńskiej za 

bardzo umiarkowanem wynagrodzeniem. 2417 6-2 


SG wawie" ę | 
Już opuścił prasę 


BŁAWATEK 
+ kalendarzyk damski 


na rok 1892 
w nader gustownej i efeganckiej 
oprawie. 


hj r, q . b dz . f z fi 2 
BIELIZNY [frei qoz bardzo bogate weiet infor 


przes 
FLORENTYNĘ i WANDĘ 


„O przyjęciu gości“ 


Rutynowany kancypient adwokacki 

z praktyką prowincjonaluą, znaj 

dzia zaraz numieszoz nie na pro- 
wincji. 

Zgłoszenia listowne do l. 2563 
przyjmuje Centralne Bióro Ogčo 
szeń, Lrwów, Kopernika 11, 

2483 2—2 


HANDEL 


PŁÓCIEN i 


Jana Riedla 
WE LWOWIE 


'goAumeudod dwej op fajo Azsfarupazadieg 


nakryciu ałołu, winie, 
deserach i przyjęciach wieczornych 
równiek 


praktyczny „Poradnik Hygieniczny 
Cena 60 ct. 


Po przesłania przekazem pocztowym kwoty 
56 ct. uskutecznia sie przesyłke franco. 

Drukarnia nar. W. Maniechiego. ulica 
Kopernika l. 7. 


poleca najtaniej własnego wyrobn srok w, pe | zapachu 
Koszule salonowe przez „Suez aeni 


po sèr, 1°06, 155, 3, 2-25, 260 i 8. ERBATY 


Koszule z przodami pikowemi i fal- iń i 
dzikami (cakładkami) po zł, 275 i 8 chińskie 
Koszule pzeę | i R i a mianowicie: | Me 
oxfortowe 2'75. > |, kl. zł. 
Koszule oche po złr, 1:66, 2,f]Na 0. oe Mandarin, nAj- 
i iński rzedniejsza . . . « e o» s Sa 
sh. 2:40, 2:60 wj e Nr. 1. Tasen re ae Git gi 
5 Nr. 2. pJuntojczan -kw. 4— 
or IE dla chłepaków po Nr. a »Nandeynj g A, RED - 820 
r. 4. „Souchong“, mało narkot, . 2 
BW. eA dia ohlopakig P? NINer. 5. „Congo*, familijna dobra . . 2— 
Półkoszulki z kołnierzami 50 ot. |/Nr. 6. „Proszek herbaciany“ . . . 150 
NY INr. 7. „Wysiewki* z najleps. herbaty 1:70 
KALESO Nr. 8. „Souchosg“, mało narkotyczna 8*0 


poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


po złr.0'90, 1, 1-15, 1:45, 165, 180. 
KOŁNIERZE tusin po zł. 340 i T80, 


i siatkowe po ct. 60. do zł 140. 2292 10-10 
BIENIZNA letnia wełn. prof. Jaegera 
sprzedaję po cenach fabrycznych. ko” 
Krawaty w największym wyborze. 
Zamówienia s prowincji wykonują k | 
się najstaranniej, 2109 U ION 
ódk żyta! 
ẹ ze y a, dziczyzny i ec KAP zł RA 
czystą starą wódkę żytnią m . 
bez anyżu i bez oukru ° e 
"od Felicya Seidler 
Karol Ballaban w Kryniey. 
2389 6—? we Lwowie. 2446 8—3 


